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Dziś w całym kraju tradycyjne obchody 


Swięta Ludowego 


Masy pracujące chłopów wyrażą pełne poparcie dia apelu Światowej Rady 
Pokoju oraz zmobilizują swoje wysitki wokół Narodowego Piebiscytu Pokoju 


WARSZAWA (PAP) W DNIU ZIELONYCH ŚWIĄTEK MASY PRA= 
CUJĄCYCH CHŁOPÓW ZGROMADZĄ SIĘ NA TRADYCYJNYCH OB- 


CHODACH ŚWIĘTA LUDOWEGO, 


KTÓRĘ ODBĘDĄ SIĘ WE WSZY- 


STKICH PRAWIE GMINACH NASZEGO KRAJU. 


Nowy podsekretarz 
stanu 


WARSZAWA (PAP) Prezydent RP mia | 
nowal podsekretarzem stanu w Mini- i 
sterstwie Poczt i Telegrafów ob, Wil- 
helma Billiga. 


Dziennikarze 


ną straży pokoju 


"BUDAPESZT (PAP) W wypeł- 
nionej po brzegi sali Akademii 
Muzycznej odbył się wielki wiec 
węgierskiej inteligencji pracującej 
z udziałem obradujących w Buda- 
peszcie członków Komitetu Wyko- 
nawczego Międzynarodowej Orga- 
nizacji Dziennikarzy. Wiec prze- 
kształcił się w potężną manifesta- 
cję na rzecz obrony pokoju. 

Redaktor naczelny. „Litieratur- 
nej Gazety“ — Konstanty Simo- 
now wygłosił przemówienie, w któ 
rym oświadczył 'm. in.: 

„Zebrani tutaj dziennikarze są 
zdania, że nie wolno dopuścić do 
owej wojny. Żaden godny tego 
miana dziennikarz nie może na- 
woływać do wojny, ponieważ ża- 
den uczciwy człowiek na kuli 
ziemskiej wojny nie pragnie". 


Delegacja koreańska 
"ma Wybrzeżu 


GDAŃSK (PAP) W drugim dniu po- 
byłu delegacji związkowców. koreań- 
skich na Wybrzeżu, w auli politechniki 
gdańskiej imienia Juliana Marchlewskie 
przedstawi- 


mi. Przemawiając w imieniu naukow- 
ców politechniki gdańskiej prot. Ceber 
towicz powiedziaż m. in: 
niezżomnie, 
skiego o wolność I pokój zakończy się 
awycięstwem”, 


"Cieżkie straty 
na Korei ponoszą 
agresorzy U.S.A. 

PEKIN (PAP) W komunikacie, ogło- 
szonym w Phenianie w dniu 12 bm., 
dowództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podaje, że oddziały Armii Lu 
dowej w ścistym wspóździataniu z od- 
driśłami ochotników chińskich odpie- 
rały na odcinku wschodnim i zachod- 
mim . frontu: kontrataki nieprzyjaciela, 
zadając mu wielkie straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Na centralnym odcinku frontu nie za- 
szły istotne zmiany. 


=> 


W BYDGOSZCZY 


Ten obchód, na którym dawniej 
mało i średniorolni chłopi protesto- 
wali przeciw wyzyskowi ustroju ob- 
szarniczo-kapitalistycznego i terroro- 
wi rządów sanacyjno-endeckich, jest 
w Polsce Ludowej manifestacją rado- 
ści i dumy pracujących chłopów z 
wielkich osiągnięć politycznych, spo- 
łecznych i kulturalnych, manifestacją 
niezłomnej woli utrwalenia pokoju 
na świecie i pogłębienia sojuszu ma- 
ło i średniorolnych chłopów z przo- 
dującą klasą robotniczą. 

W tym roku przygotowania do 
Święta Ludowego i jego obchody sta 
ją się powszechną mobilizacją chło- 
pów do Narodowego Plebiscytu Po- 
koju. Spośród uczestników zebrań 
gromadzkich do prac przy przepro- 
wadzeniu plebiscytu zgłosiło się ty- 
siące chłopów, kobiet wiejskich 
i młodzieży, którzy działają jako agi- 
tatorzy, pogłębiając wśród ludności 
wiejskiej zrozumienie doniosłej roli 
składania podpisów na karcie plebi- 
scytowej. 

Chłopi zdobią place i domy we 
wszystkich gminach naszego kraju. 
Wszędzie zasadniczym motywem de- 
koracji jest symbol pokoju, wszędzie 
dominują transparenty z hasłami ple 
biscytu. 

W. przeddzień Święta Ludowego 
nad ostatnimi przygotowaniami do 
manifestacji -pracowali chłopi. we. 
wszystkich punktach obchodu, któ- 
rych jest w każdym powiecie kilka 
lub kilkanaście» 

Na- wszystkie obchody zapowia= 
dają liczny przyjazd ekipy robotni- 
cze wraz z zespołami artystycznymi 
i sportowymi. > 


300.000 ton węgla 


ponad plan dadzą górnicy 
radzieccy 

MOSKWA (PA?) Prasa radziecka o- 

publikowała list qórników zjednocze- 

nia „Swierdłowskugol' do Przewodni- 

Sepesi Rady Ministrów ZSRR — Sta- 


Moskwa wykonała 
z nadwyżką plan 


s. 


Dzięki ofiarnej pracy listonoszy wiejskich, na wieś polską dociera . 
dziennie około 4.000.000 egzemplarzy prasy wiejskiej. 
Na zdjęciu: Listonosz wiejski Wincenty Kowalewski dostarcza ga* 


zety pracującemu traktorzyście. 


CAF fot. Stanisław Wdowiński 


Więzy serdecznej przyjaźni 
łączą naród polski z narodem radzieckim 
Owacyjne przyjęcie zespołu „Mazowsze w Moskwie 


MOSKWA (PAP) W Moskwie w 
Centralnym Domu pracowników sztu 


ki odbyło się spotkanie członków ze- 


społu pieśni i tańca „Mazowsze“ któ- 


ry przybył niedawno do Moskwy z 


przedstawicielami sztuki radzieckiej. 
Licznie zebrani artyści, kompozyto- 


MOSKWA (PAP) W Moskwie oglo- |rzy literaci i przedstawiciele prasy 


szono wykonania planu gospo- 
Moskwy i obwodu moskiew- 


radzieckiej serdecznie powitali mło- 
dych reprezentantów polskiej twór- 


skiego w | kwartale 1951 r. Kwartalny | czości ludowej, a w ich osobach buj- 


plan globalnej produkcji Moskwy ; ob- 


wodu moskiewskiego wykonany został | 


w 103 proc, 


© pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiege 


PARYŻ (PAP) W sobołę po południu 
rozpoczęły się w Paryżu obrady mię- 
dzynarodowej konferencji wałki o po- 
= ; ; m" 


W obradach biorą udział delegaci z 
Niemieckiej Repubiiki Demokratycznej 
i z Niemiec Zachodnich, z Austrii, Bel- 
gii,- Francji, "Włoch, Holandii, Luksem- 


bunga, Norwegii, Szwecji, Danii, Szwaj, Kierownik > artystyczny 


carii i Finlandii. 


nie rozwijającą się sztukę Polski Lu- 
dowej. 

Wśród obecnych na sali znajdowali 
się członkowie ambasady R. P. w 
Moskwie z ambasadorem K. Jasiń- 
skim na czele. 

Wieczór zainaugurowany został wy 
konaniem . hymnów - państwowych 
ZSRR i Polski, po czym artystka lu- 
dowa ZSRR, laureatka nagrody sta- 
linowskiej — Hi w.imieniu 
świata artystycznego Moskwy powi- 
tała polskich gości, podkreślając ser- 
deczne więzy łączące naród polski z 
narodem radzieekim i ogromną rolę 
sztuki w walce o pokój. 

zespołu 


„Mazowsze“ — Sygietyński, odpowia 


Dzielnicowe Rady Narodowe zbiiżą 
władze ludową do szerokich mas 


Uchwala Rady Ministrów 


w sprawie tworzenia dzielnic w większych miastach 
WARSZAWA (PAP) Rada Ministrów uchwalża za zgodą Rady Państwa za- i 


sady podziału większych miast na dzielnice oraz „określiła 


zakres działania 


Dzię!nicowych Rad Narodowych i sich organów. 


Uchwala ta opiera się na doświadcze 
niach istniejących od kilku lat Dzielnico- 
wych Rad Narodowych w Warszawie 
i Łodzi, których działalność przyczy- 
niža sę w dużej mierze do zbliżenia łe- 
renowej wżadzy ludowej do szerokich 
rzesz ludności, W szczególności dużą 
rolę odegraty w tych miastach komitety 
blokowe, poprzez które Dzielnicowe 
Rady Narodowe realizują swoje zada- 
nia gospodarcze, społeczne i kultural- 
ne oraz korzystają z ich "nicjatywy w 
zakresie akcj, społecznych na terenie 
dzielnic, 

W celu większego powiązania tereno 
wych organów jednolite: władzy pań- 
stwowej z masami pracującymi oraz 
sprawniejszego  zaspoka'amia . potrzeb 
ludności uchwała Rady Ministrów prze 
widuje, że na dzielnice mogą być dzie- 


na nrzełaj 


lone miasta liczące ponad 100 tys. mie- 
szkańców. 

Podziaż na dzielnice dokonany może 
być również w innych miastach, stano- 
wiących powiaty miejskie, jeżeli po- 
wołanie Dzie'nicowych Rad  Narodo- 
wych jest wskazane z uwagi na zapiano 
wany szybki rozwój tych miasł, bądź 
ze wzgędu na szczególne warunki ło- 
kame. O podziale miasta na dzielnice 
stanow: Wojewódzka Rada Narodowa 
na wniosek Miejskiej Rady Narodowej. 
Uchwała ta wymaga zgody Prezydium 
Rządu. Uchwala ustala, że podstawo- 
wym zadaniem Dzie'nicowej Rady Na- 
rodowej est pomoc Miejskie: Radzie Na 
rodowej we właściwym powiązaniu jej 
działalności z potrzebami mieszkańców 
dzielnicy oraz w realizacji posturatów 
ludności w zakresie gospodarki miej- 
skiej. Działalność swą Dzie:nicowe Ra- 


dy Narodowe oprą na szerokiej sieci 
komitetów  biokowych (osiedlowych, 
domowych ltp.) 


Do najważniejszych zadań Dzielnico- 
wych Rad Narodowych — ‘akie wymie- 
nia uchważa Rady Ministrów — należy 
m. in.: zgźaszanie wniosków, wynikalą- 
cych z poirzeb dzielnicy dia opracowa- 
nia ogólnomiejskiego planu gospodar- 
czego, budżetu i pianu zabudowy mba- 
sta, szczegółnie w zakresie gospodarki 


| komunalnej, wykonywanie kontro!| spo- 
| łeczne; dzialalnośc. urzędów, zakładów 


i instytucji o dzie!nicowym zasięgu dzia 
łania oraz przyjmowanie i załatwanie 
skarg | zeżaleń mieszkańców w spra- 
wach objętych zakresem działan:a Dziel 
mnicowe| Rady Narodowa; W  zależno- 
śc. od połrzeb ludności oraz w miarę 
podnoszenia sę poziomu pracy Dziel- 
nicowych Rad Narodowych — Miejska 
Rada Narodowa może rozszerzyć za- 
kres przekazanych im spraw na inne za 
gadnienia. 


Organem wykonawczym i zarządzają 
cym dzielnicy jest Prezydium Dzielni- 
cowej Rady Narodowe, do którego za- 
kresu dziażania należy m. in. określanie 
bieżących zadań komitetów blokowych, 
pomoc w ich pracy oraz rozpatrywanie 
zgłaszanych przez komitety blokowe 
wniosków itp. : 

Do czasu wejścia w życie ustawy o 
wyborach do Rad Narodowych Dzieini- 
cowe Rady Narodowe ` powoływane 
baca według dotychczasowych przepi- 


| 
| 


dając na powitanie przedstawiciel 
sztuki radzieckiej wskazał, iż myśl o 
założeniu zespołu, którego członko= 
wie pochodzą z ludu, mogła być zre= 
alizowana tylko w Polsce Ludowej, 
w kraju zawdzięczającym wolność 
bohaterskiej Armii Radzieckiej ł 
Wielkiemu Stalinowi. 


Gabinet ochrony pracy 
w budownictwie 


WARSZAWA (PAP) W dniu 12 bm. 
oddany vosta do użyśku robotników 
budowlanych słolicy wzorowy pierwszy 
w Polsce gabinet ochrony pracy w bu- 
downiciwie mieszkaniowym. ~: 

Na uroczystość otwarcia. przybyli 
Minister budownictwa mieszkaniowego 
— Piotro „minister. pracy | poieki 
spoźecznej — Rusinek, sekretarz CRZZ 
Drożdż, przewodniczący zarządu q/ów- 
nego Zw. Zaw. Prac. Budownictwa — 
pos. Baryła oraz robotnicy, inżyniera» 
wie į technicy. 


Delegacja m!tódzieży 
wyjechała do Wiednia 


KATOWICE (PAP) Dnia 12 bm. wyjecha 
ža z Katowic do Wiednia na ziot wol- 
nej miodmeży austriackiej 55-osobowa 
delegacia młodzieży polskiej. 

W sklad delegaci wchodzą: aktywie 
ści ZMP z kierownikiem de'egacj. Ta- 
deuszem Rudolfem — członkiem za- 
rządu głównego ZMP na czele, czton= 
kówiie ' mtodzieżowego zespołu arty- 
stycznego z zakładów im. Harmana w 
Łodzi oraz grupa mlodych sportowców, 
m. in. Em Kiszka, Zbysław Sławozyk 
i Edmund Potrzebowski. 


Straiki we Włoszech 


RZYM (PAP). Pracownicy rzymskich 
tramwajów, linii ` autobusowych i pode 

miejskich linii  kotejowych  jprze:wali 
w sobołę pracę na dwie godziny. Strak 
ten jest dalszym ciągiem walki robote 
ników te; kategorii na terenie całych 
poź w celu otrzymania podwyżki 
płac. 


e—a eieaa z an 


Pod sztandarem walki o pokój 


winni z'ednoczyć się dziennikarze całego świeta 


BUDAPESZT (PAP) W piątek w 
drugim dniu obrad Komitetu Wyko- 


nawczego Międzynarodowej Organi- į 


zacji Dziennikarzy . przemawiali m. 
in Albert Norden (Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna), Pietro Kitto 
(Albania), Wu Wen-Tao . (Chiny), 
Jean Bedell (Francja) i. Ferdynand 
Chaber (Polska). ł 


Ferdynand Chaber na wstępie o- 
mówił nikczemną rolę kapitalistycz- 
nej prasy w ideologicznym przygoto- 
waniu wojny, po czym sprecyzował 
najważniejsze zadania, stojące obec- 
= Leg Komitetem Wykonawczym 


Międzynarodowa Organizacja Dzien 
nikarzy — oświadczył delegat Polski, 


Zu:żka cen 
w Ch:nach 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych Chin 
podaje, że w okresie od marca 1950 r. 
do kwietnia 1951 r, ceny w Chinach 
spadły przeciętnie g 4 procent, 


powinna główny wysiłek skierować 
'na zjednoczenie dziennikarzy w wal- 
ce o pokój. W-tym celu należy wzmoc 
nić oddziaływanie na * dziennikarzy 
pracujących w prasie kapitalistycz= 
nej, organizować ich akcje w obronie 
praw zawodowych, walczyć o izola- 
cję moralno-polityczną rozbijaczy tej 
jedności i dziennikarzy — podżega- 
czy wojennych. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia Ferdynand Chaber zobrazował 
wspaniały rozwój prasy polskiej i 0- 
mówił jej rolę w budownictwie so= 
cjalistycznym. i 

Następnie delegat Polski omówił 
problem korespondentów  robotni- 
czych i chłopskich oraz szkolenie 
kadr dziennikarskich i wyraził su- 
gestię, że Międzynarodowa Organiza- 
cja Dziennikarzy powinna zorganizo= 
wać wymianę doświadczeń w zakre= 
sie przygotowywania i kształcenia 
kadr dziennikarskich. W tej pracy 
dziennikarze polscy wzorują się na 
najlepszych tradycjach polskiego t 
światowego dziennikarstwa oraz na 
wb dziennikarstwie radziee 
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Całym sercem i wszystkimi siłami poprzemy 


ay k nh Pokoju 


Naród polski solidarnie domai się podpisania przez 5 mocarstw paktu pokoju 


deat (PAP) Apel Sanc 


KZ 
ma w 
u zakąlka, > 


Głównym tematem rozmów robotni- 
ków.. huty  „Kościuszko” jest obecnie 


Artyści w szeregach 
obrońców pokoja 


Działający na terenie Państw. Teatrów 
Ziemi 


zarządu, w rowy r aer 
ży „0 p] WŁ. Biichewicz, J. Kali- 
ne, L. Jaroszyński i K. 


W związku z odbywającymi się Dnia 
mi Oświaty, Książki i Prasy oraz zbli- 
żającym się Narodowym _ Plebiscytem 
Pokoju zespóź artystyczny, techniczny | 
administracyjny PTZP zobowiązał sę 


ta, L 
Ł 


w teatrach oraz szu- 


przed 
*= okala urar dr are nevar b 


ficowym w urządzaniu akademi iip. 


do wyjaśnia jego cel į zna- 
s * 
Janina Osypiuk, tokarz stoczni gdań- 


; „Plebiscyt badie wielka szkolą dio 
has — wówi Osypiuk. — na 


Prezydent Panamy 
s . . 
w więzieniu 

NOWY JORK (PAP) Prasa donosi, że 
sąd najwyższy w Panamie zatwierdwz 
uchwałę zgromadzenia narodowego w 
sprawie oddania prezydenta Ariasa Bd 
sąd tego zgromadzenia. Szef poliejrRe- |i 
mon uznał uchwarę sack: najwyższego $ 

podporż się 

jego decyzjom. Mimo to Ar:as odmówi! 
zrezygnowania z uprawnień prezydenta 
i wraz z grupa swych zwolenników za- 
no- | barykadował się w gómych piętrach 
pałacu prezydenckiego, próbując sla- 
wić opór. Po krwawym starciu, pod- 
czas kłórego policja otoczyła pałac, 
Arias został aresztowany i osadzony w 
więzieniu, 

Jak podaje prasa, w ciągu dwóch dni 
w Panamie zabitych zostażo 9 osób, a 
150 odniosło rany. 


Występy artystów 
polskich w Sofii 


SOFIA (PAP) W Sofii w sali koncer- 
towej „Bulgaria” odbył 
koncert 


Poznańskiej 
E. Kossowskiego i F. Amo. — 


To, co czyłamy, uczy nas 

widzieć wyraźnie i nienawidzieć ame 

dk 7 usiłujących pi 
tego, ł 


planom, pomoże do wygrania poko- 
ju, każe nam jeszcze lepiej praco- 
wać, uczyć się i poprzeć calym ser- 
cem i wszystkimi skami apel Świato- 
wej Rady Pokoju”. 


Dya światy : 


WARSZAWA (PAP)  Olbrzymią 


WTA PTY A REEE TTE" 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI n Nr 1 m 


TRE PP TT RTT ZP PET WTO TY 


: „My a oni" 
Nizwjsiąłnaą siłę światowego obozu pokoju obrazuje 
wystawa otwarta z okazji, Dni Oświaty Książki i Prasy‘ 


wiciele dyplomatyczni państw zaprzy 


przepaść dzieląca świat zbrodniczego | jaźnionych. ' 


imperializmu od świata pokoju, po- 
stępu i twórczej pracy — obrazuje 
wystawa pod nazwą „My a oni“, zor 
ganizowańna przez Główny Komitet 
Obywatelski Dni Oświaty, Książki i 
Prasy... 

W obecności przedstawicieli Rządu 
R. P., PZPR, stronnictw politycznych 
i organizacji masowych otwarcia wy- 
stawy dokonał - wiceprzewodniczący 


Komitetu Wykonawczego Polskiego | kich 


Komitetu Obrońców Pokoju Jerzy 
Putrament. 
Na otwarciu obecni byli przedsta- 


Rośnie fala strajków 
w kraiach kapitalistycznych 


KANADA 


OTTAWA (PAP) Prasa donosi © stałe | sprawie : 
robotników ka- 


wamagającej się walce 
nadyjskich, którzy w zawiązku z mieustan 
ną zwyżką cen domagają się podwyżki 
plac. W. Toronto pow dny około ty= 
jp roboiników przemysłu stalowego 
1200 robotników za 
kzadów kontekcyjnych w tym pogo 
przeprowadziżo 24-godzinny stnaj 
AUSTRALIA 
MOSKWA (PAP) Agencja Tass do- 
nosi z Sydney, że w dniu 11 bm. prze- 
rwane zosłały wszelkie prace ładunko- 
we w fym porcie ausira!ljiskim. Okoto 
6000 dokerów odmówiło podięcia prać 
cy, prołestując przeciwko dyscypiinar- 
nemu ukaraniu robotników, którzy za- 


strajkowali w dniu poprzednim ña znak | È 


protestu wobec decyzji sądu najwyż- 
szego, odrzucającej żądanie uwoln'e- 


„ FRANCJA 
PARYŻ (PAP) W dniu 10 maja roz- 
począł się strajk 3500 gómików kopalni 
ie Bouches du Rhene. 
Siesikułący domagają się 
wa ich żądań w Uchwa- 
lili oni jednocześnie rezolucję popiera- 


uwzględnie- | skiem 


jącą apel Światowej Rady Pokoju w 


WŁOCHY 


S dp $ 
czył się pełnym zwycięstwem 
mieęczy siak 40, ya robowków | 
— umyślowych koncsitu 


Blokada Chin 


w planach Waszyngtonu 


MOSKWA (PAP) Jak donosi z Delhi 
agencia Tass, dziennik „Indian News 
Chronicle”, omawiając zamiary USA 
morskiej  biokady 


Chin pisze: 


pierwszej sali wystawowej zgro 
madzono eksponaty ilustrujące wojen 
ne knowania imperialistów amery- 
kańskich, amerykański „styl ży= 
cia“ garstki milionerów i jaskrawo 
kontrastującą z nim. nędzę. szarych. 
mieszkańców kraju,  wstrząsanego 
sprzecznościami rozkładającego się 
kapitalizmu. 
Na tle banknotu dolarowego wiel- 
rozmiarów widzimy e o- 
rekinów kapitału mono- 


bradujących 
wyciągnięte drapież- 


polistycznego. 


nie szpony olbrzymich rąk sięgają w” 
„| stronę mapy świata, 
istótne zamiary debatujących poten- 


tatów dolara. Ponad nimi czytamy 
słowa Stalina: „Są to miliarderzy i 
milionerzy, traktujący wojnę jako in- 
tratny interes, dający kolosalne zy» 
ski* 


Następne eksponaty wskazują, iż 
Ameryka i jej poplecznicy szukaj 
wyjścia z błędnego koła sprz 
kapitalistycznych — w rozpętaniu no- 
wej wojny światowej. Liczne fotogra 
fie ukazują montowanie agresywne- 
go bloku, w którym jedną z czóło- 
wych ról ma odegrać powołany do 
życia za amerykańskie dolary neohie 
tlerowski wehrmacht. 


Wymownym symbolem zamykają ~> 


cym sale — „Oni“ — jest zakrwawio 


ną moneta dolarowa; rzucająca Czar- 


ny cień na kontynent amerykański. 
Przechodzących do następnej <sałi 

wita film o radosnej, pokojowej bu- 

dowie nowego życia w naszym kra- 


ju. Na ekranie widzimy znane i dros ` 


gie nam twarze przodowników pracy, 
na rusztowaniach, w kopalniach i fa- 
brykach. Twórczy rytm codziennej 


Zagadnienie ło inieresuje nas zarów | pracy, bijący z ekranu i licznych 


no z punktu widzenia poiltyki e E 
nej, łak i z międzynarodowego pu 
widzenia. Wiemy, że jeżeli aaraa 
się do realizacj. blokady, będzie to sta 
nowiło jedynie początek innych po- 
czymań. Jeżeli blokada uda sę, po- 
ciągnie to za sobą pogorszenie się sy- 
tuacji, jeżelę blokada zakończy się fia- 
— wywoża ło © wiele jeszcze 
gorsze następstwa — rorsrerzenie się 
skrefy działań wojennych. 


Strzały z 12 maja 1926 roku 


Bardzo prędko po zakończeniu Wiel- 
kiej Wojny — moga się przekonać 
wykrwawiona Francja komu w udziale 
przypadzo zgarnięcie wszystkich laurów 
zwycięstwa roku 1918 i kto jest amato- 
rem do spicia caej śmietanki z wersal- 
skiego mleka. Anglia coraz bardziej | stw. 
bezceremonialnie wkraczała na arenę 
europejską jako czynnik decydujący. Na 
wet z „chwalebnej” roli „wroga nr 1 So- 
wietów” musiała anemiczna Francja zre- 
zygnować na korzyść pozornie krwiste- 
go Albionu. Locarno — ten dalszy etap 
osłabienia pozycji francuskiej w Euro- 
pie, przez wzmocnienie znaczenia Nie- 
miec — oddające Anglii decyzję w po- 
ftyce. kontynentalnej — wysunęło Wiel 
ką Brytanię na czożo państw kapitali- 
stycznych. 

Schodząc z piedesiasu „wspaniałego 
odosobnienia” na ileż renfowniejsze 
pozycje interwencji i mediacji, Anglia 
postanowiła tak owadzić stabili- 
zację stosunków politycznych i ekono- 


kapitałów, z drugiej zaś wykuć oręż do 
ostatecznej rozprawy z rewolucją. 
<zolh:cją zarówno wewnętrzną — flącą 
się w poszczególnych państwach kapi- 
falistycznych, jak i 
niejszą, 


wyzwoloną 
-- Październikową. Rewolucją, na któ- 
rej fundamentach powstało i krzepło 
pierwsze państwo robotników i chžo- 
pów — Związek Rad. 


Ekonomiczną podbudową połityki an- 
gielskiej, popierdnej gorąco przez Sta- 
ny Zjednoczone — stał się plan amery- 
kańskiego bankiera Dawesa — odpo- 
wiednik Locarno w dziedzinie gospo- 
darczej. Pian ten mia* sprowadzić do 
„realnego poziomu” wysokość niemiec- 
kich reparacji wojennych, (których po- 
nad 50 proc. otrzymywała Francja), a 
faktycznie oznaczał odbudowę niemiec 


kiego przemysłu w związku z planami | wym 


wciągnięcia Niemiec do antyradzieckiej 
„krucjaty”. 

Tak więc w Europie sprzed 25 lat wi- 
dzimy arbitra angielskiego, który przy 
pomocy amerykańskich krewniaków or- 
ganizuje z jednej strony gospodarcze 
ujarzmienie wszystkich krajów, z dru- 
giej zaš antyradziecką wyprawę z mili- 
tarystami niemieckimi w roli oddziału 
sziurmowego. Na wschodnim krańcu tej 

„chrześcijańskiej” i „praworządnej” 
iuropy, Europy rent į spóźek akcyjnych, 
fabrykantów i arystokratów. biażogwar- 
dyjskó* emigrantów i mi- dzynarodo- 
wych aferzystów, Europy mieszczań- 


Re- | kimi 


szarpane wewnętrz- 

nymi sprzecznościami, staczające się ku 
otchłani nędzy i kryzysu, bezrządne, 
magów przez szarlatanów polikier- 
a państwo. stanowiące mo- 
dati obiegową w targach „wielkich te- 
go świata” pół- bankierów - polityków. 
p miend paie uwagi tylko z jednego 
e naa A kiri sasia- 

he o z Rosją Sowiecki. 

Tym państwem, na zaj z niepoko- 
jem, ale į z przewrofnymi nadziejami | szabla 
patrzała pozostająca pod dyktandem 
Anglii — cała  kapitalistyczna Europa 
-— byża POLSKA, 

W  „kordonie sanitarnym” wokoło 
Sowietów — jak to się wówczas mó- 
wibo — wszystkie ogniwa musiały być 
równie mocne — mocne nie wewnęńrz- 
ną siłą gospodarczą, czy  spoistością 


polityczną, lecz mocne żądzą walki z 


rewolucją, siine nienawiścią do postę- 
pu i socjalizmu. Musiały mieć twardą, 
dyktatorską władzę, która 
nakazać masom ludowym 
tego posłuchu umiażą zmusić je wszęl- 

metodami. Musiały mieć warunki 
pozwalające na przekształcenie ich w 
każdej chwili w bazę wypadową prze- 
ciwko ZSRR. 

Tego zadania nie spełniła Polska rzą- 
dzona przez Chieno-Piastowską reakcję, 
Polska rozkładu i skandalicznych afer, 
Polska cofająca się niemal do ponurej 
p wj saskiego upadku — słaba, bez- 

» zdana na rozgrywki wewnęfrz- 
wą grup i grupek, koterii į koteryjek. 

Mobilizacja międzynarodowej reakcji 


Tę „sanację” musiał 
przeprowadzić reżim „silnej ręki”, bez- 
względnie poszuszny mię- 
dzynarodowemu, zdolny do organizo- 
wania walki z rewolucją. Nie byżo ła- 

dokonać wyboru kandydata na 
„uzdrowicieła” Polski, Nie było prostym 


podjęcie decyzji w londyńskiej City kfo | Cham: 


dostąpi „zaszczytu” wprowadzenia pol- 
sklej nawy państwowej na szlak pro- 
angielskiej (z dotychczasowej pro- 
francuskiej) polifyki zagranicznej, kto 
stanie się posłusznym stupajką impe- 
rializmu w  napół-kolonialnym kraju, 
któremu pozwołono łaskawie odegrać 
rolę „przedmurza chrześcijaństwa”. 
Żadna kandydatura do „wodzowstwa” 
w Polsce sanowanej zgodnie z kapita- 
listycznymi receptamj — nie miaża tylu 
szans, co kandydatura „pustelnika z Su- 
lejówka” — Józefa Piłsudskiego. on | 


Sowietów, or- 
c na Kijów”, on —! 
ex-socjalista mogący swoją -PPS-owską 
przeszsością uśpić czujność robotników, 
on — zwolennik współpracy polsko- 
niemieckiej nawet za cenę zwrotu 
ska, Gdańska į Pomorza, — on — prze- 
ciwnik znienawidzonych przez całe spo 
łeczeństwo polskie chieno-piastowskich 
rządów hańby narodowej. 
czżowiek, którego ślepo słucha więk- 
szość korpusu ofic i paramiłi- 
tarne Toa at nStrzelca”. Piłsudski — 
kapitalistów we wschodniej Eu- 
ropie. 

Gdy dokonano wyboru — reszta była 
już tylko rozstawieniem figur na sza- 
chownicy. Pionki — fu, wieże — tam, 
paru laufrów, król i królowa. 

A potem 12 maja 1926 roku, Manife- 
stacja oficerów i „Strzelca” przeciwko 
rządom Chieno-Piasta, rzucenie hasła 
„sanacji” stosunków politycznych, wier- 
ne „komendantowi” oddziały zajmują 
Pragę, melodramatyczna rozmowa zbun 
iowanego generała i A ię b aru na 
moście Pon Wieczorem Pit- 
sudski wśród grzechotu karabinów ma- 
szynowych zajmuje część stolicy Polski. 
Mijają godziny tej dziwnej | 
wojny domowej, przeraźliwego osru- 
stwa politycznego wobec ca>ego 
łeczeństwa polskiego. Nadchodzi 14 
maja. Pada siedziba prezydenta, pała- 
cyk belwederski. Następnego dnia Woj- 
ciechowski składa dymisję, rząd ustę- 
puje. Józef Piłsudski jest 
panem placu. 

I teraz za granicą rozgrywa się 
ciąg akcji, której drobne odblaski przy- 
nosi prasa codzienna sprzed ćwierć 
wieku: 

„Ekonomiczne interesy zagraniczne 
posiadają zaułanie do rozwoju wypad- 
ków w Polsce („Financial Times” z dnia 
7 czerwca 1926 r... „Poparcie Angli 
jest zrozumiaża skoro się zważy, że 
ustosunkowanie się Marszaska Piłsud- 
skiego do Rosji leży zupełnie na linii 
berlaina” („Germania z dnia 18 
maja 1926 r... „Powiadają, że wpływ 
angielski na zamach stanu marszałka 
nie byż masy. Poselstwo angielskie trak- 
towało zawsze Pissudskiego w jego 
„buen retiro” jako posiadającego wia- 
dzę” [„Vossiche Zeitung” z dn, 14 maja 
1926 r.). „Już przed kilku tygodniami 
„Daily Herald" stwiedził, że „rząd PE- 
sudskiego umożliwi*by zbliżenie się 
Polski i Anglii”. Nie jest zatem rzeczą 
dziwną, że g+ówne pisma angielskie 
zachowują przyjazne stanowisko wobec |; 
sukcesu marszałka Piłsudskiego” („Vor- 


vórie" z dn. 19 moja 1926 r). »Rozpo- 


staje się to wszystko je- 
na! tylko 


gierką. Infratną wprawdzie, ważną mo- 


szcze jedną grą, a może 


sona] protektorom tak łatwe zwy- 


žy, które zaczęły się rozlegać 
12 maja 1926 roku w Warszawie od stro 
ny Wisły nie umilkły długo. Przeniosły 
się jeno ze stolicy na 
miast į; osiedli, w rozżogi lubelskich i 
rzeszowskich wsi, podolskich jarów i 
bagien poleskich, by nawet w dniach 


zy demokratycznych 
i żośnierzy Armii e b Nie ucichną 
ie strzaży do pierwszych lat trzeciej 
padać skrytobój- 


rozbicie ostatków wroga 
przez Władzę Ludową, 


, rza 


wi, spowoduje iż ramiłkną wreszcie te 
strzały z 12 maja 1926 roku. Zamiłkną 
na zawsze, wbrew woli panów z City 
czy Wall-Street i wbrew  marzeniom 
zbankrutowanych wodzów, generałów 

peaasi z ODC spelu- 
nek cażego świata 


zdjęć mówi, iż jesteśmy w sali pod 
nazwą „MY“, Rozwój gospodarczy, 
troska o człowieka, uśmiechnięte 
twarze dzieci nieznających głodu ani 
lęku — oto tematy eksponatów tej 


sali. 

„Jest nas miliard“ — czytamy nad 
wielką mapą świata, usianą błękitny= 
mi chorągiewkami bojowników po- 
koju. Fotografie z kongresów poko= 
jów i pochodów milionów rzesz wal- 
czących przeciwko groźbie nowej woj 
ny — mówią o niezwyciężonej sile 


światowego obozu pokoju, -któremu 


y wróg 
między 
tem angielskim, r*ożonym 
przed- 
kim rozegrane zostanie towarzyskie 
Ślą- 
ri spotkanie pitkarskie 
Piłsudski — względnie 
IP SERA ER w zaden 
prasow lokata 
mistrzowskiej, 
sumiennie do dzisiejszego 
arodowej ringowego, poświęcając wiele 
7 perializm. Piłsudski, zelec dzisiejszych pojedynek 
` ego sportowego 
w Niemczech, 
ed 
walki, pół- 
ek oe kierownictwa | "adat kupony do chwili 
grubszą występowali ra. | TYm 
ci 
cażkowitym p kt 
dalszy 
ulice robotniczych 
ą ur 
wśród okupacy| 
r nie 
h 
w 
a węgła. 
Dopiero 


przewodzi wielki Związek Radziecki. 


Kto zwycięży 
w konkursie sportowym 
Dziś o godz, 11.00 na stadionie byde 


13.5.1951 Bydgoszcz _g.11 


Konkurs sariem) „IKP“ 


Gwardia Bydgoszcz — 
Spójnia Warszawa 


O nna 


+4414404234440044006009 049009 


BOTWINNIK WYGRYWA 23 PARTIĘ 
W łumieju szachowym o mistrzostwo 


świała dokończono 23 partię. Partia ta 
zakończyła się zwycięstwem Botwinni= 
ka. Po 23 dotychczas rozegranych për- 
tach wynik spotkania między Boiwin= 
oki Tak 
więc dopiero ostatnia partia za 
decyduje o tytule mistrza świała, 


Bronsztażnem brzmi 11,5:11,5 
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W przeddzień plebiscytu 


Wielka Karta Pokoju 


"orężem w walce z obozem wojny i zniszczenia 


W imię niepodległości Polski, w imię | 
pokoju między narodami, w obliczu wojen- 


nych knowań imperialistów i odbudowy 
przez nich militaryzmu hitlerowskiego 


popieramy Apel Światowej Rady Pokoju 


| który mówi: 


„Żądamy zawarcia Paktu Pokoju 
między pięciu wielkimi mocarstwami 
— Związkiem Radrieckim, Stanami 
Zjednoczonymi, Chińską Republiką 

. Ludową, Wielką Brytanią į Francją. 


Gdyby rząd któregokolwiek z wiel 
kich mocarstw odmówiż spofkania w 
celu zawarcia tego paktu, będziemy 
uważali tę odmowę za dowód na- 
pastniczych zamierzeń tego rządu”. 
Pod apelem tym, podjętym w imię 

interesów całej ludzkości — znajdą się 
podpisy setek millionów ludzi, którzy 
ujęl w swe ręce sprawę obrony poko- 
ju, Pod apelem tym znajdą się pod- 
pisy wszysikich tych, którzy bez wzgię- 
du na przynależność narodową, raso- 
wą, światopoglądową ; religijną — nie 
chcą wojny i przeciwstawiają się jej ca- 
żą swą istotą. Tod apelem tym znaj- 
dą się podpisy wszystkich prawdziwych 
Polaków - patriotów, kochających swą 
Ojczyznę i budujących jej radosną, 
szczęśliwą przyszłość, 

W dniach plebiscytu naród polski za- 
manifestuje swą jednomyślność z świa- 
towym ruchem obrońców pokoju, za- 
argumentuje swą niez. .nną wolę bez- 
kompromisowej waiki z : nperializmem, 
pragnącym  rozpętan'em nowej wojny 
odwiec swój nieuchronny upadek, 

Narodowy Plebiscyt Pokoju — kolej- 
na bitwa wielkiej walki, wydanej obo- 
rowi zagłady i zniszczenia — stanie 
się w Polsce Grocrystym świętem wszyst 
kich dudzi dobrej wok, +5 sse 

Przygotowania ` do tego' wielkiego 
świeta, jakim będzie dla nas Narodo- 


I w Rumunii rozpoczęto już zbiórkę podpisów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju. Na zdjęciu żona Gureli Haralambie, mieszkańca wsi Baneasa 
w okręgu bukareszteńskim składa swój. podpis, 


wy Plebiscyt Pokoju trwają w całym 
kraju... W wielkich miastach, w miastecz 
kach, gminach i gromadach wiejskich. 
Oto zagubione wśród lasów miastecz 
ko Tuchola, jakich setki 
“a Podzielliiśmy miasto na 6 bloków, 


| 


Sizą mołoryczną jest Pow. Rada Zw. 
Zaw. Dalej młodzież, nauczycielstwo. 
Rzemiosło także, Stolarz Gil, rymarz 
Miszewski, stolarz Konieczny oto 
aktywiści chojnickiego rzemiosła. 

Cel ; znaczenie plebiscytu — zostały 
w Chojnicach należycie zrozumiane. 
Piebiscył spelni jumen rolę, 


rochę jeszcze za wcześnie na wy- 
ciąganie wniosków z przebiegu 


i bez przeszkód. w powiece akcji przygotowawczej na terenie po- 


pracuje blisko 2000 agitatorów, Człon- 


Głosujemy w plebiscycie, bo im— 


pragniemy zapewnić trwały i pełny 


kowie ZMP, LPŻ, SP, Ligi Kobiet. Ze 
wszystkich warstw, z wszysłkich grup. 
Razem z nimi  patriotyczni księża. 
Ks. Szcześniak z Kęsowa, ks. Duszyński 
z Legbunda, ks. Heckmann z Gostycy- 
na, ks, Ryckowski z Sekcyna, ks. Krzo- 
ska z Byszawia — stoją w jednej linii 
z. miodziężą.. ZA owską, p prowsdëig 
tę samą pracę, zmierzoją ku temu sa- 


memu celowi. 


WP 
koo y 


(Foto CAF) 
x 


INe horyzoncie Chojnice. Samochód 


wjeżdża między murowane bu- 
dynki. Wysoki, wzniesiony z- czerwo- 
nych. cegieł gmach, w którym mieści 


jest w Polsce. | się Prezydium MRN. 


— U nas, w mieście — mówi sekre- 


których pracą kierują specjaini peźno- | tanz MKOP, Piórowicz — działa 15 ko- 
mocnicy — mówi pełnomocnik piebi- | mitetów blokowych. Na terenie każde- 


scytowy MKOP mec. Stanisław Hoppe 


go z nich pracuje 10 irójek. Praca na- 


— i wyszkolikśmy już 72 agiłatorów po | braża już rumieńców i- ruszyła z miej- 


koju. 

Mzodziieiż szkolna, zaklady pracy, na- 
uczycielstwo, nzemiosło — bez różnicy 
wieku, światopoglądu, zawodu — wszy- 
scy Biorą udziaż w przygotowaniach do 
piebiscytu. Wielką pracę wzięji na swe 
barki nauczyciele, wychowawcy mło- 
dych kadr, wychowawcy młodego po- 
kolenia. 

Glazik, Konłarski, Karnowski, Tar- 
€zyński, Celler — to czożowi żołnierze 
pokoju. Pracują intensywnie i wydaj- 
nie, p robotę organizacyjną i 
uświsdamiającą. 

— A rzemiośto nie pozostaje w tyle 
— dodaje stolarz Teodor Grzonkowski 
— Polski rzemieślnik nie chce wojny i 
zrobi wszysłko, by do wojny nie do- 
puścić! 

* — Powiat? — zepyłuje pelnomocnik 
PKOP, Mieczysław Nogal. — Po,edźcie, 
robaczycie... 


sca 


wiatu chojnickiego. Tego zdania jest 
powiatowy pelnomocnik Płaczkowski, 


naszym "uśmiechniętym dzieciom — 
pokój Foto (IKP) 


a popierają je calkowicie peźnomocni- 
cy gminni, Ale już teraz można stwier- 
dzić, że na czożo wysunęła się gmina 
Konarzyny, w której pracuje aktywny 
patriota į zasłużony bojownik o pokój, 
ks, Kotwarski. 

Gdy przyjdzie piebiscyt, a drogi za- 
roją się ludźmi śpieszącym: do um, by 
glosem p 
łowy frontem obrońców ` pokoju, & 
addzieté się od międzynarodówki pod 
żegaczy wo'ennych — nie zawiedzie 
żaden tryb, żadne kółko w wielkiej 
machinie plebiscytowej. 

Przygotowywana przez seilki | przez 
tysiące ludzi ruszy, by wypelnić swe 
vnażkie zadanie i zademonstrować, że 
varód polski, znający dobrze niedolę 
i clerplenie, jakie niesie wojna — nie 
dopuści do wojny i twórczą, codzien- 
ną pracą walczyć będzie o trważy po- 
kój dia siebie i dla wszystkich narodów 
świata. A 


D wa miasta, dwa powiaty. Maży wy 
cinek ogromne; akcji. Ilustruje on 

jednak w pewnym stopniu, ło co dzie- 

je się w całym kraju i daiej, po za jego 

çpanicami, tam wszędzie, gdzie żyją 

ludzie pragnący pokoju, azyl — na 

całym świecie, 

Józef Stalin powiedzia*: 

„Pokój będzie zachowany i utrwa- 
lony, jeżełi narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
jej broniży do końca”, 


Pokój będzie utrwalony, bo o tym, 
że narody wzięły w swe ręce jego 
obronę — świadczą miliony podpisów 
składanych pod apelem Świałowej Ra- 
dy Pokoju we wszysikich prawie kra- 
pach . Europy, miliony podpisów, do któ 
rych już wkrótce dojdą podpisy naro- 
du polskiego — wyraźny dowód na- 
szej sotidarności z wszystkim: uczciwy- 
mi ludźmi, przeciwstawiającymi rm. rowy 
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podkreślić swą więź ze świa= 
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Dlaczego podpisze kartę Narodowego Plebiscytu Pokoju? 


Dźwiękiem, kolorem, słowem... 


akt, że podpiszę apel Świato 
wej Rady Pokoju jest konsek- 
weninym wynikiem mojej pracy i po 
twierdzeniem moich przekonań. Arty- 
mają możność 


winni stanąć w pierwszym szeregu 
szermierzy pokoju. 


Linią, dźwiękiem, kolorem, czy sło- 
wem, całym swoim postępowaniem 
i rzetelną pracą musimy nie tylko da- * 
wać dowody naszych przekonań, ale | 
zdecydowanie walczyć o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju. Powinniśmy zdać 
sobie sprawę z tego, że w wypadku 
ai Sosedne "Uoiioweni e 

żona al 
dziejowymi polska sziuka ulegnie dalszemu zniszczeniu, które doprowadzi 
do kompletnej zagłady dorobku kulturalnego naszego narodu. Do tego 
absolutnie nie możemy green I dlatego też, my pracownicy kultury 

s podpiszemy Apel š 
ery Reg JERZY PROCNER 


dyrygent Pom. Orkiestry Symfonicznej. 


e 
..za każdym z nich stoi człowiek... 
p rzeżyłem dwie wielkie rojny i znam dobrze ich skutki. Taka 
mojna potrafi zniszczyć cały dorobek ludzki, który czło- 
wiek zdobyma pracą przez miele miele lat. Chciałbym, ażeby trzy 
moje córki żyły ro szczęściu, a cóż może być miększym szczęściem od 
pokoju, od życia pozbawionego ob amy o „nową mojnę. 

Niektórzy mómią, że nasze podpisy niemiele znaczą dla tych, któ- 
rzy będą chcieli wojnę rozpętać. Niepraroda — nasze podpisy to potęż- 
na siła, za każdym z nich stoi człowiek. A podpisów tych jest mi- 
lion, sto milionów, setki milionów. Ruch obrońców pokoju rozszerza się 
na cały świat. W Ameryce, m Indonezji, w Danii czy mo ea r 
tłaczająca miększość ludzi jest za pokojem. Kto więc będzie czył 
dla interesów tych, którzy chcą rozpętać wojnę ? I o tym dobrze mie- 
dzą podżegacze wojenni. Przekonał ich już przed rokiem Apel Sztok= ` 
holmski, a obecnie Narodowy Plebiscyt Pokoju, pod którym znajdzie 
się z pernością jeszcze więcej podpisów, utwierdzi ich ro tym „przeko- 
naniu zupelnie. A dla nas będzie nową bronią przeciroko mojnie . 


BERNARD WIDACKI 
kier. magazynów Bydg. Zakładóro 
Piroomwarsko-Słodorniczych 


Poznałem wojnę 


[p rzebywaiac długi czas w obozach koncentracyjnych Mauthausen į Da- 
chau, poznażem wojną z jej najgorszej strony. 

Podpiszę kartę Plebiscytu, gdyż nie chcę nowej pożogi wojen- 
nej, którą osi seth z pa rozw ga w K cata- aeaee do na» , 
rodów: miłujących pokój i wolność, gdyż pragnę lepszei spokojnej przy- . 
srzości dla naszych dzieci — bez groźby pieców krematoryjnych i bomby 
atomowoi. 

ROMAN KOŹLIKOWSKI 


b. więzień obozów Mauthausen i Dachau 
prac Gm. Spółdz. — Pruszcz Pom, 


Pragniemy budować szczęśliwą przyszłość 


Je nie zniknęły ślady znniszczeń wojennych na naszych zie- 
miach. Odbudowujemy kruj, rozwijamy naszą gospodarkę naro 
domą i walczymy o pokój, aby stworzyć lepsze warunki życia dla spo 
łeczeństmwa. 

Nadchodzi dzień Narodowego Piebiscytu Pokoju, m którym mraz z 
innymi narodami będziemy motać do całego świata o pokój, aby odroró- 
cić midmo zniszczenia ludzkości. 

W akcj; tej weźmie udział rów tuież rzemiosło, któr pups m ma- 
runkach trwałego pokoju budować nową szczęśliwą przyszłość opartą 
o spramiedlimość społeczną” 

STANISŁAW DOBOSZ 


Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
m Łodzi 


Chcemy pokoju 


ostatniej wojny rodzina moja dobrze poznała jej grozę. Po- ` 
Oświęcim, gźśd į poniewierkę. Wojny chcieć może tylko 


ktoś, kto na niej spodziewa się zarobić. Ja i caży naród polski mógłby 
fylko stracić na wojnie. My jednak chcemy pokoju. Chcemy go nie tylko 
dla 


szczęścia własnego, ałe dla szczęścia wszystkich ludzi, choćby działo 
to bez udriaku lub wbrew zamierzeniom imperialistów. 
Oto dlaczego wezmę udzia: w Plebiscycie Pokoju. 


JAN PIASECKI 
tkacz — Zgierz 


Bo jestem Polką! 


K” by chciał wojny? Chyba glupie, nieuświadomione dziecko, a 

takich przecież w Polsce nie ma. Albo ktoś, kto na mojnie chce 
zarobić. Człomiek pracy i każdy inny na mojnie tylko traci. 

Dlatego i dlatego, że jestem Polką — karię Plebiscytu Pokoju pod- 


- piszę oburącz. 


Niech żyje pokój! 


ANASTAZJA PAŁASZEWSKA 
prac. połączonych Teatrów Muzyczn, 
mw Łodzi 


s ———L 


Jak walczę o pokój 


estem operatorem kinowym. Wydawałoby się, że moja praca nie ma 

i nic wspólnego z walką o pokój, A jednak tak nie jest. To, że w 
peni przestrzegam dyscyplinę pracy, że przyczyniam się do tego, by tysiące 
mieszkańców naszego miasta mogży oglądać postępowe filmy, które uczą 
i wychowują — fo właśnie jest mój wkład w dzieżg utrwalenia pokoju. 
Kiedy szkolę mode kadry — to też daję w ten sposób wkład w dzieło 
obrony i utrwalenia pokoju. Pragnę go gorąco — jak każdy czżowiek pracy, 
który dumny jest z tego, że przykłada — choćby najmniejszą cegieskę do 


W okół lws, Bory Tucholskie. Równą 
serpentyną szosy pędzi zakunrzony 
„Ope!”. Jak kamienie milowe mija się 
poszczegó!ne gromady | gminy. Tu- 
chola, Raciąż, Śliwice. Tu praca idzie 


. ne budowy Polski Socjalistycznej, do budowy ustroju sprawiedliwości społeczą 
Warszawa — symbol pokojowej precy narodu polskiego. Głosujemy w | "el wważego pokoju. 
plebiscycie, bo pragniemy budować i tworzyć, a nie niszczyć i rujnować. ` 
Oto nasze wielkie dzieto — Żoliborz, wspaniata dzielnica mieszkaniowa. 


(Foto: CAF) 


WOJCIECH MIKOŁAJCZAK 
operator kina „Halszka” 
w Szamotułach. 
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Oświata, książka, prasa - oreżem walki o pokój 


g 
* 
s 


Q: chwili objęcia władzy w Połsce przez masy ludowe trwa u naś wielka | Sty kolarze zajęli dalsze miejsca — | ziarno i przyszły plon. To nic. Nie- | bawić się grą towarzyską, czy pomi 
„ofensywa kulturalna, Dobiegające końca „Dni Oświaty, Książki i Prasy” | mówi Jakubowski— ale nie o to prze | szawka ciągle walczy z Wisłą. Dwa- | słuchać audycji radiowej, względnie 


muzyki z płyt, nadawanej przez 


są jednym z jej przejawów. ) | 
świetlicowy adapter. Nie pomieści 


cież głównie chodziło. Wyścig stał się 
imponującego dorobku Polski 


wielką. „manifestacją. sportowców 


dzieścia pięć hektarów ziemi zasia- 
no na nowo, Wisła nie potrafi zrobić 


W czasie ich trwania dokonany został przegląd 
Ludowej na polu kultury i oświaty, sumien- 


ny przegląd, który wykazał, że nie zmarnowaliśmy minionych lat i że 


milowymi krokami dogoniliśmy nasze 
staiość czasów zaborów į sanacji, 


wielkie zaniedbania — smutną pozo» 


pizeciw wojnie i remilitaryzacji Nie- 
miec, wykazał, że wszyscy uczciwi 
ortowcy solidaryzują się z apelem 


wyrwy w dobytku młodego świata. 
Nieszawianie to twardy lud. 
" Cieszymy się bardzo z tej wyciecz 


ona także wszystkich tych, którzy 
chcieliby się nauczyć języka rosyj- 
skiego na kursach przeprowadzanych 


W czasie ich trwania podkreślono przede wszystkim rolę i znaczenie, jaką Światowej Rady Pokoju. 
ma kultura i oświaja w kszizziowaniu się narodu socjalistycznego | w trwa- | Świetlica cieszy się dużą frekwen- 
lącej dziś na czym świecie walce o pokój, cją a otwarcie jej przyjęte zostało 

Bilans „Dni Oświaty, Książki i Prasy” nie zosłeż jeszcze zamknięty. Dziś już |2 całkowitym uznaniem przez wszy- 
jednak można siwierdzić, że pokazały nam one wielkie osiągnięcia, będące | stkich podróżnych, szczególnie zaś 
naszym dorobkiem į postawiły przed nami nowe, poważne zadania, które tych, którzy dojeżdżają do szkół lub 
musimy wykonać i które wykonamy w imię zwycięstwa oświaty nad ciemno- | zakładów pracy. Sprawiła, że bez- 
tą, postępu nad wyzyskiem, pokoju nad wojmą. czynny pobyt w poczekalni dworco- 


i BE.. -B sm, v/e} można dziś zamienić na właści- 

w izyta w Chojnicach Dobra postępowa książka odnalazła | wą lekturę, na pogłębienie swej wie- 
, czytelnika, do którego była adreso- | qzy o świecie i ludziach. 

S chludna, estetycznie urządzona | wana „spotkała się z nim w jasnych | Stała się ważną, placówką, upow= 
czytelnia. Na ścianach podobiz- | salach miejskich i wiejskich biblio- zechnienia książki i prasy. 
ny włelkich nauczycieli ludzkości: | tek, zakładanych w Polsce coraz licz 
Marksa,. Engelsa, Lenina, Stalina. | niej i coraz gęściej, jako widome o- 
zwycięstwa postępu nad 


Książka 


ki pod nieszawską strzechę. Zobaczy- | w świetlicy. 

liśmy życie, zobaczyliśmy książkę. Te| - Przeważnie młodzież okupuje stolt 
sprawy są jednakowo ważne. Pomy- | ki świetlicy, Ale są też starsi. Przy. 
śleliśmy sobie: coś się tu zmieniło, | bibliotece, która znajduje się w przy. 


ź 


Przy stolikach młodzież. Szelest prze znaki 


wracanych kartek miesza się z ci- 
chutkim skrzypieniem piór, czynią- 
cych skrzętnie notatki. 


— Brak takiej placówki dawał się |. 


nom bardzo we znaki — mówi kie- 
rownik Powiatowego Domu Kultury 
w Chojnicach, Stanisław Broda 
wprawdzie istnieje na terenie miasta 
kilka świetlic, lecz praca w nich bie- 
gia własnymi torami, nie była po- 
wiązana wspólną nicią, wspólnym 
planem... 

Dzisiaj jest inaczej. Tu, w nowo- 
cześnie odremontowanym gmachu, 
bielejącym z dala świeżyzną ścian, og 
niskuje się życie kulturalnego spore- 


KL eSEAIREPNA oświaty nad ciemno- 
tą. 


Czas, racjonalnie 
spędzony 


y ramach „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy“ otwarta została na pe- 
| renie II dworca kolejawego w Byd- 
| goszczy, świetlica-czytelnia  dla'po- 
dróżnych. Jest to druga po Gdańsku 
tego rodzaju świetlica w Polsce. 
Składa się ona z dwóch sal; w każ 
dej kilkanaście zgrabnych, nowych 
stolików, a na nich rozmaite broszu- 
ry i czasopisma. Widzimy m. in. „Try 


go, silnie uprzemysłowionego miasta. | bunę Wolności“, „Głos Wybrzeża”, 


w zielonej dolinie 


Miz błyszczącą i rozlewną. ser- 
pentyną Wisły i czarnymi stru- 
nami szyn kolejowych — leży zielo- 
ry, wabiący świat. Szukamy w nim 
książki. W budynku Gminnej Rady 
Narodowej Podgórz-Wieś następuje 
spotkanie. W jednym pokoiku biura 
vrządzono wystawę. Wchodzi się i 
już: „Adam Mickiewicz poeta i czło- 
wiek czynu“ Henryka Szypera, książ 
ka Mieczysława Jastruna 


wiez*, dużo pozycji klasyków roman | Osobowych na Żeraniu —  frezera Wójcika, 


tyzmu, Żeromski, Tołstoj „Zagadnie- 
nia leninizmu* — Stalina, pozycje be 
letrystyki głównej, Szołochow. Wy- 
stawa jest skromna, ale przecież bo- 


Książka i radio dotarły do mieszkań robotniczych i wiejskich chat. 
„Mickie- | Tak wygląda wolny wieczór przodow nika pracy z Fabryki Samochodów 


coś się stało. Coś mocniejszego niż 
Wisła zdobywa zieloną dolinę... 


p 


(Foto CAF) 


|ległym pokoiku, tucholski murarz 
Franciszek Jarzębski tłumaczy kie» 


rownikowi świetlicy Krzyżanowskie 


Tu zbiera się młodzież ,tu przycho- | „Express Wieczorny“, „Wolność“ Q- 


W Tucholi 


dzą robotnicy. Z 1000 tomów, widocz 
nych na półkach biblioteki, czerpią 
wiedzę, uczą się o świecie. Tu zapoz- 
nają się z twórczością wielkich pi- 
sarzy postępowych świata, umacnia- 
jac wiarę w słuszność sprawy za 


jaką walczy obóz pokoju i postępu. 
Wiele takich Domów Kultury po- 

wstało w naszym kfaju. Każdy ź 

nich jest ogniem ruchu obrońców po- | 


jraz pisma w języku rosyjskim. Na 
ścianach wiszą portrety Generalissi- 
musa Stalina, Prezydenta Bieruta, 
Mao Tse Tunga i innych przywód- 
chw mas pracujących. Na białych po 
słumentach umieszczono popiersia 
twórców pierwszego Państwa Socja- 
listycznego — Lenina i Stalina. W 
aknach i na stolikach doniczki z 
kwiatami. 


iata. Bogactwem jej jest treść, taka 
rama w wykwintnej gablocie, jak tu 
pod strzechą o krok od pól i lasu. 
Litera jest tą wielką siłą, która prze- S 1 1EJ SW) A 
nosi myśl świata do małej, zielonej | | związkowej nie jest wielka. Do 
Nieszawki. Czy przesadzamy”?... niedawna jeszcze, kiedy to zamiast 
Te sprawy zasługują na bardzo du świetlicy mieściła się tu restauracja 
je słowa, słowa prawdy o ofensy- |" wielkość jej była wystarczająca. 
wie książki pod nieszawską strzechę. Dziś jest inaczej. W tym samym 
Taka ofensywa istnieje. W roku 1950 | miejscu, w tym samym lokalu zmie- 
zarejestrowano tu 1858 czytających. | niło się wiele. Jest świetlica między- 


zwycięży kultura 
ala tucholskiej świetlicy między- 


koju, każdy z nich spełnia ważną ro- 


AB % b= 


Z dwutysięcznej biblioteki wypoży- 
zono 1662 książki. Wieś czyta na- 
prawdę, czyta systematycznie. W 
«minie jest przecież zaledwie 2 tys. 
mieszkańców. W gromadach urucho- 
miono punkty biblioteczne, część 
książek znajduje się przy świetlicy. 
Spójrzmy na statystykę poczytności 
poszczególnych autorów: Kraszewski, 
Wasilewska, Szołochow, Dąbrowska, 
London itd. Tej skali nie potrzebuje 
się wstydzić miasto, a Nieszawka 
może być z niej dumna. 

Naturalnie czyta się i Maya, na- 
turalnie Żeromski nie ma mocnych 


Do użytku przebywających znajdu 


~ 


3 


P 5. 
t 


w 
łą się dorośli z najwybitniejszymi dz 


le w dziedzinie upowszechnienia po- 
stępowej twórczości, w dziedzinie 
spopularyzowania najlepszych osiąg- 
nięć myśli ludzkiej, 

Tu, ,z kartek wielu książek uczy 
się młodzież, uczą się robotnicy. 

— Zainteresowanie biblioteką jest 
dvże, — mówi bibliotekarka, Wanda 
Lewandowska — mamy ponad 500 
czytelników. Zabierają książki do do 
mu, czytają na miejscu, robią notat- 
ki.i zapiski, Korzystają z czasopism, 
Eazet... 

Jasno trzeba powiedzieć, że „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy“ nie wy- 
padły w pow. chojnickim i w Choj- 
ñicach tak, jak wypaść powinny. By- 
ło dużo niedociągnięć i braków, które 


powstały z winy miejscowego Komi- | 


tetu Obchodu „Dni“. pracującego zbyt 
szablonowo, nie potrafiącego zwią- 
zać się z terenem i ludźmi. Mimo to 
— zanotowano pewne osiągnięcia. 


Pierwszym z nich jest właśnie Po- | 


wiatowy. Dom Kultury, otwarty uro- 
czyście w dn. 9. maja. Urządzono go 
ze smakiem, a nawet ze zmysłem ar 
tystycznym. W hallu rzucają się w 
oczy barwne plansze, ilustrujące w 
plastyczny sposób zdobycze, jakie da 
nam Plan Sześcioletni. Dalej biblio- 
teka z właściwie dobranym księgo- 
zbiorem, ośrodek metodyczny, sala 
teatralna na 200 widzów, ośrodek mu 


zyczny. 
W czytelni panuje. cisza. Aniela 
Bargowska, robotnica z Zakładów 
Rybnych. Franciszek Kardyś, uczeń 
Gimnazjum Ogólnokształcącego, Zyg 
munt Radwański, uczeń Szkoły Pod- 
` stawowej i wielu innych czyta z zain 
teresowaniem książki, pełne bogatej 
treści, książki, które uzbrajając świa 
topogłąd, przekonując i ucząc — słu 
żs wielkiej sprawie pokoju. 
Wygoóniliśmy z naszych bibliotek 
seńsacyjne szmiry i romanse. Miej- 
sce ich zajęły dziełą największych pi 
sarzy postępowych świata. Dobra ksią 


żka zeszła do ludzi, przybliżyła się | 


ku nim, wyruszyła na ich spotkanie. 


jasnych, estetycznych czytelnia ch zapoznaje się młodzież i zapozna- 


| EE 


iełami postępowych pisarzy świata. 


„je się w świetlicy około 200-tomowa 
biblioteczka zaopatrzona w książki 
riarksistowskie, beletrystyczne i po- 
piilarno-naukowe. 

Uczeń jednej ze szkół zawodowych 
Volestaw Migaj pilnie coś notuje. 
Yrzed nim wypożyczona z miejsco- 
wej biblioteczki broszura Lenina pt: 
„Zadania związków młodzieży”. 

— Mam w naszym kole ZMP wy- 
ułosić referat — . objaśnia nas ob. 
biigaj — i dlatego zbieram potrzebne 
niateriały. Pociąg mój odjeżdża do- 
piero za półtorej godziny, zamiast 
więc marnować czas, dzięki nowouru 
chomionej świetlicy na dworcu, za- 
eszczędzę sobie pracy w domu. 

Tadeusz Jakubowski z Grudziądza 
a wielkim zainteresowaniera czyta 
sprawozdanie o przebiegu „Wyścigu 
Fokoju“ na etapie Łódź-Warszawa, 
umieszczone w ostatnim, numerze 
pisma „Sport% 

— Wprawdzie drużyna polska i pol 


$ 


niki, czasopisma i ilustracje, 


WwW specjalnie zorganizowanych stoiskach sprzedaje się książki i dzien- 
Książka dociera do czytelnika. 


„Statystyk“ (jeszcze), ale. przecież 

książka toruje drogę książce. Jest to. 
piękny, skuteczny marsz. Tej wysta- | 
wie w skromniutkiej gminie nie trze. 


'w prymule kwitnące na oknie, w sło | 
neczną ciszę zielonego pola i myśli: 
książki walczą o pokój. | 

Przenieśmy się do nieszawskiej | 
świetlicy. Jest ona centrum życia 
rozrzuconej wsi, ogniskiem młodej 
„Służby Polsce". Dekoracje, podręcz | 
na biblioteczka, szkoda że nie ma ra. 
dia. Wszystkie imprezy odbywają się | 
właśnie tu. Świetlica wiejska nie jest | 
samotnym ogniwem w terenie, jest 
do pewnego stopnia aparatem nadaw 
czo-kulturalnym, filtrem zagadnień 
aktualnych, miejscem spotkań i miej 
scem wymiany myśli. Tu krzepnie 
wspólna postawa polityczno-społecz- 
na, tu dźwięcznie wykuwa się przy- 
szłość wsi. Oto przed nami Plebiscyt 
Pokoju. Kilka dni temu świetlicę wy 
pełniała ludność Nieszawki. Wiado- 
mość o Plebiscycie uprzedziły zebra- 
nia w gromadach. Wiedziano już o 
akcji, która jest nowym wzmocnie 
niem frontu ludzi dobrej woli. Nie- 
szawianie powiedzieli jedno: NAS 
NIE ZABRAKNIE... 

Opuszczamy cichą wieś. Na jej po- 
la w tym roku uderzyła Wisła. Dwa 
dzieścia pięć hektarów upraw stało 
pod wodą przez wiele dni. Spłynęło 


(Foto CAF) 


| związkowa, zamiast bufetu z. butel- 
jkami — jest stół, na którym leżą 
przeróżne pisma ilustrowane i co- 
| dzienne. -Na ścianach, zamiast re- 
klam wytwórni wódek, wiszą wykre- 
sy przedstawiające prosty sposób 0- 
siągnięcia na odcinku walki o kul- 
| turę, starannie wykonane afisze-pro= 
pagują oświatę i wskazują zło, wy- 
nikające z zacofania i ciemnoty. 
Niezwykle pomysłowo rozwiązana 
została dekoracja świetlicy. Cechuje 
ją oryginalność formy i głęboka treść 
Jej wykonawca kierownik kultural- 
|no-oświatowy przy PRZZ w Tucho- 
li ob. Wyżga nie szczędził pracy, aby 
świetlica międzyzwiązkowa była dla 
tucholan prawdziwym ogniskiem kul 
tury, aby była taka, na jaką zasłu- 


ba dawać tytułu. Człowiek patrzy żyli sobie ci, którzy z niej korzysta- 


Ją. 

Po południu, gdy młodzież zakoń- 
czy lekcje, a starsi po 8 godzinach | 
pracy opuszczą warsztaty, fabryki i u | 
rzędy, świetlica ożywia się. Niewiel- | 
ka jest jej sala i dlatego nie może | 
pomieścić wszystkich, którzy chcieli 
by spędzić w niej kilka miłych chwil, | 
przeczytać książkę, czasopisma, za= 


D dniu Narod. 
dorobku kulturalnego, 


mu jaką to by chętnie książkę pos. 
czytał, 

= Dajcie mi taką, o tych warszaw 
skich murarzach — mówi spod wąsa, 
jgestykulując rękami Ciekawi 
| mnie jak to oni też szybko murować 
|potrafią. Macie taką książkę dla 
mnie? 

Dla Jarzębskiego znajdzie się ksią 
żka o warszawskich murarzach, Bo 
chociaż zbiór świetlicowej biblioteki 
nie należy do zbyt obszernych, to jed 
nak wachlarz tematyczny książek 
jest szeroki. Korzystający z bibliote= 
ki nie mogą się skarżyć; każdy z 
nich znajdzie w katalogu odpowia= 
dający jego zaiteresowaniom i po= 


obiegają końca „Dni Oświaty, Książki i Prasy”. Obchodzone w 
Plebiscytu 


trzebom temat. 
O zagwarantowanie społeczeństwu 


tucholskiemu, ;— bowiem ze 
świetlicy korzystają nie tylko 
związkowcy — godziwej TOZ- 


rywki, troszczy się wiele osób: i kie 
rownik świetlicy, i kierownik kultu- 
ralno-oświatowy przy PRZZ, i pod= 
inspektor Szews z Wydziału Oświaty 
i bibliotekarka — wszystkim zależy 
na tym, aby świetlica międzyzwiąz- 
kowa ,to ognisko, z którego na miesz 
kańców miasta promieniować ma kul 
tura — spełniła swe zadania. 


W tucholskiej świetlicy byliśmy 
prawie godzinę i możemy zaryzyko- 
wać twierdzenie, że sprosta ona te= 
mu zadaniu. Musi jednak dostoso- 
wać wielkość pomieszczeń do potrzeb 
społeczeństwa, tzn. do ilości osób 
chcących z niej korzystać. A jest ich 
bardzo wiele. I to jest dowodem, że 
w Tucholi zwycięży kultura, 


przede- 


Pokoju staży się wspaniażą manifestacją naszego 


KSIĄŻKĘ, GAZETĘ, RADIO — przekuliśmy w oręż walki o postęp | pokój. 


KSIĄŻKĘ, GAZETĘ, RADIO — udostępniliśmy 


czeństwa. i 


KSIĄŻKĘ, GAZETĘ, RADIO — 
dliwości społecznej, oddaliśmy 


sie — tak ważnym czynnikom w d 


najszerszym warstwom spoles 


oddaliśmy w służbę idei pokoju i sprawie- 

ludziom, którzy 

obrony pokoju, którzy nie porwolą na wywołani 

Tym samym zaś wyznaczyliśmy właściwą rolę naszej oświacie, 
zteleprzebudowy 


wzięli w swe ręce sprawę 
e nowej wojny. 

książce i pra. 
wy cażowicka i świata, 


Qświatowcy o Karcie Pokoju 


Kocham pokój 


Jo. 
ro 
stające zainteresowanie nauką 
ści — socjalizmu. 

Kocham pokój, chcę pracorwa 


pis pod kartą Narodowego Plebisc 


nauczycielka szczęśliwa jestem, 
jasne oczy dzieci polskich czytać 


że każdego dnia mogę patrzeć 
m nich radość życia. mzrą 


i naszym pochodem do lepszej przyszłoe 


ć dà pokoju i dlatego złożę swój pod 
ytu. 
MARTA WESOŁOWSKA 


nauczycielka 
Niemieścin, poro. Świecie 


Niech panuje braterstwo i pokój! 


Czekam z niecierpliwością na m 
podpis pod Apelem Pokoju, przyłą 
brej woli cażego świata. 

Pragnę gorąco spokojnego życi 
chanej młodzieży, którą w ciągu 25 
żon i matek, pragnę szczęścia į roz 


wszystkich narodów, a nade wszystko pragnę, 
żecacry wojennych, żerujących na krwi ofiar 
| zawsze. Niech panuje nad światem hraterstwo į pokój! 


oment, kiedy 


będą mógł rożyć swój 
czając się do 


setek milionów ludzi dos 


a dla mych dzieci i wnuków, dla ko- 
lat uczę, pragnę spokoju dla milionów 
kwitu Polski Ludowej, pragnę szczęścią 
by zmora imperializmu | pod 
niewinnych zniknęła raz na 


MAKSYMILIAN JANCZEWSKI 
nauczyciel, Łódź. 


EYE EPT TOON 


` 
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IZY EUGENIUSZ PŁOMIEŃSK 


Chopin w powieści niemieckiej 


ZPOW 0 EPOCE E A S N ANAA 


i 


S a 


I . 


„Spiel im Moll” — Ein Chopin- | mach faktury, odchytonej od jej narra- 


Roman von Joachim  Deibrick, 
Veriag von Uilstein et Co. (Ber- 
ln 1919). i ; 


Trochą zawstydza fakt, że to pisarz 
niem'ecki segnal do tak zreszią pasjo- 
nującego tematu, jakim jest życie i mu- 
"zyka Chopina i napisał o genialnym 
„muzyku polskim wcale barwną powieść, 
podczas gdy w 'lteraturze polskiej te- 
mat ten proszący się aż o powieścio- 
wą realizację ‘est niestety nietknięty. 
| niemniej zawstydza fakt, że żaden z 
polskich pisarzy nie pokusż się dotąd 
o przeklad na język polski tej niemiec- 
kie; powieści o Chopinie, pełnej źród- 
łowych informacji, nie zawsze co praw 
da ściszych o jego epoce, o jego latach 
warszawskich i emigracyjnych. Ten fakt 
przeoczenia jednego ze szczególnie 
ciekawych dokumentów recepcji szczy- 
tów polskiej kuliury w społeczeństwie 
obcym nie jest bynąmniej odosobnio- 
ny u nas, 

"Jak potężną była recepcja muzyki 
chopinowskiej jeszcze za życia Chopi- 
na, w fazie jego nieustalone: jeszcze 
pozycji w muzyce wszechówiatowej — 


Franciszek Black „CHOPIN“ 


i pelne podziwu i ści 
muzycznej Chopina, zrozumiewszy jej 


polskiego kompozytora 
„ukryte wśród kwiatów armaty”, 

W powieści Joachima Delbriicka © 
Chopinie tradycja stuleiniego z górą w 
kolach niemieckiej elity kulturalnej 
-kuilu znalazła swój peźny wyraz. Ten 
głęboki kult przemyca niemiecki po- 
wieściopisarz nie tylko w stosunku do 
bohatera swojej powieści i jego wiel- 
kiei twórczości, lecz również w sło- 
surku do jego ojczyzny i. ryłmu jej 
dziejów. M'mowoli pnzypeminają się 
żywiołowe w dobie powstania lisiopa- 
dowego į pą upadku powstania na- 
shoe  polonofilskie w. spozeczeństwie 
niemieckim, niesiety przelotne tylko, 
których wyrazem były między innymi, 
Synne „Poleniieder" Morena. Ta po- 
stawa żariiwie polonofiiska, od dawna 
już wycofana z obiegowego ikursu, co 
ńajmniej bowiem od 3- ćwierci w'eku, 
w spożeczeństwie niemieckim, tym bar- 
dziej zdumiewa swo'ą wyjątkowością, 
pon'eweż autor u'ewnia nienaz w swo- 
jej powieści „junkierskie” nałogi my- 
ślenia | wartościowania, 

Jeżeli przezwyciążył, mimo to, przy- 
rodzony poniekąd kompleks” ple- 
mienne: wrogości | zarazem kompleks 
urojonej wyższości w stosunku do kul- 
tury polskie, polskich dziejów to w 
ogóle” żydia polskiego, to ten arcy- 
rzadki w niemieckim życiu kullurainym 
wypadek należy pol'czyć na karb unze- 
kającej sugesiii wieikiej sztuki Cho- 

na, 

Eor przestudiował na ogóź dosyć 
sumiennie: literaturę przedmiotu» ti. K- 
te:alurę monograflczną © Chop'nie; 
dzieki czemu rozporządzając dosiatecz 
ne wiedzą o nim į jego twórczości, 
mógł! zobrazować z przybiliżeniową 
zresztą wiernością dzieje jego życia w 
kolejnych środowiskach, w jakich obrá- 
cal się polski kompozytor. Ale nie tyl- 
ko h'storia niedźuglego życia Chopina, 
łecz również dzieje jego twórczość. 
rodowód tego, czy innego z jego dzieł 
muzycznych, próba dotarcia do jet nie- 
powłarzalnego, w muzyce wszechświa- 
łowe! jedynego chyba w swej arcy- 
orygina!nej barwie charakteru, pasjo- 
snują w równe! mierze De!briicka. 

Obraz życia Chopina wypadł jednak 
dosyć n'erównomiernie w iedo powie- 
ść. Zwężeniu i to wydałnemu uieqża 
przede wszystkim warszawska faza bio- 

naficzna, tała dzieciństwa i młodości. 


cyjnego toku, ujęła w formę wątku 
wspomnien.owego, wmontowanego tyl- 
ko epizodycznie w osnowę widściwą, 
zo potęguje akcent jej mimowolnej 
drugorzędność' wbrew prawdzie życio- 
wej, robi wrażenie trochę banalnej 
„egzołyki” środowiskowej o barwach 
n.ewlaściwie stonowanych. W odczuciu 
krytycznego czyieinika ta epoka w po- 
wieści Deibriicka wygląda, niby mniej 
ważny margines życia Chopinowskie- 
go, rodzaj owianych poetyckim nimbem 
i zapachem legendy preludiów do mo- 
numenła.nego okresu emigracyjnego, 
okresu wybuchu geniuszu Chopina w 
kosmopo!liycznym środowisku parysko- 
londyńskim 

Ta „egzotyka” środowiska polskiego, 
w, oczach obcokrajowca w pewnej mie- 
rze uprawniona, razi naluralnie czytel- 
nika poiskiego dosyć szabionowym 1Y- 
sunkiem charakterów, w których czuje 
sie raczej balast literatury, niż prawd 
charakterologiczną. Daleko swobodnie 
obraca się powieściopisarz niemiecki w 
świecie kosmopo!itycznym. Szereg po- 
wieściowych portretów osobistości ze 
świata art, Fłenac. parysko-londyńskie- 


rologicznych, jak w obrazie środowiska 
powieści pozba- 


środowiska, do które- 
go znajomości zawiódł niestety arty- 
słyczny klucz  duszoznawczej śntuńcji 
autora. 


tyckim pięknem obrazy. Zarówno pisa- 
ne na wyspie Majorce Preludia Cho- 
pinowskie jak i pisana w Nohant Sona- 
ta b-moll, prześransponowane na język 
poetyckich naśliiojów dowodzą rzetel- 
nego spoufaleria się autora ze stylem 
muzyki Chopi 


i ina. 

„Kotorył polski” wypadł w powieści 
blado, m'mo wystków autora, w sumie 
nieudanych, by zrekonsituować go 
możliwie na'autentyczniej. Nie na wie- 
le się zdała technika rozmeitych pod- 
pórek, które spotęgowały tylko wra- 
żenie sztuczności, jak przeklad frag- 
menłu jednego z sonetów Mickiewicza 
(motto powieści), jak cytaty z poemału 
Słowackiego „W Szwajcari”, którego 
zakonspirowaną bohaterką jest później 


~ 


WOJCIECH. NATANSON 


r. Związek Literatów Polskich. 


Ukazał się w Warszawie w imponu- 
jącym nakładzie 10.000 egzemp.arzy Ar 
kusz Poetycki, jednego z na zdoln'ej- 
szych liryków — Aleksandra Rymkiewi- 
cza. Dziesięć tysięcy! Jakże niedaie- 
kie łe czasy, gdy u Hoesicka w Warsza 
wie znan) poeci drukował; na wżasny 
koszt po 200, 300, w najlepszym razie 
po 500 egzemplarzy. Pamiętem Michal 
skiego, pisarza tak zdolnego i tak peł- 
nego liryzmu, że irudno było oprzeć 
się jego urokowi; wyczerpany walką 
beznadziejną, zginą: pewnego dnia 
dobrowolnie w fatach Wisły... 

Aleksander Rymkiewicz, urodzony w 
r 1913 w Wilnie, zaczynał kiedyś z 
Czesżawem M'łoszem, Jerzym  Zagór- 
skim | Jerzym Putramentem jako poeta 
z grupy „Żagarów”. Wyde w r, 1936 
slawny wtedy poemał pt. „Tropio'ei", 
po wojnie w r. 1947 tomik „Z naro- 
dem”. Nagrodzony na krajowym kon- 
kursie olimpiiskim wiosną 1948 r. u- 
twór Rymkiewicza  „Poiamma baliada” 
Urzekał niezwykłą swą poezją: zimy; 


A EA, 


Ośrodek wiedzy o książce 
radzieckiej 


Z inicjatywy Zarządu Grodzkiego 
TPPR powstał w Łodzi Ośrodek Wiedzy 
o Książce Radzieckie. Zadaniem o- 
środka jest udzielafńie zakżadom pra- 
| cy, instytucjom, szkcżom | osobom pry 

walnym "wszelkich informacji dotyczą- 

cych książki ; prasy radzieckiej. 
Ośrodek  zdolał zapewnić sobie 

współpracę wybiinych znawców w za- 

| kresie wiedzy 0 książce + prasie ra 
ieckiej. 


ka ła, zamknięta w powieści w ra- dzi 


Poezja Aleksandra R 


Arkusz poetycki — 8 — Aleksan- | lotu, egzotyzmu, bohaterstwa. Czyta- 
der Rymkiewicz, Warszawa 1950 |łem ten poemat jeko uczestnik ówcze- 


sposób buduje geniuszowi artysty pie- 
destaż bardziej niebosiężny. = 

Zało równocześnie z grymasami nie- 
chęci i lekceważenia przemyca kiika- 
krotnie w powieści swoją iudofobię, 
pisząc o Glliandzie (Proletar'erschade:) 
i o Jane, bepiyście Ciesingerze, rzeź- 
blarzu: francuskim, zięciu Jerzego San- 
da (Proletar'er). 

Delbrück nie rozumiał niestety supet 
nie potężnego nurtu ludowości, którego 
genialnym odkrywcą i twórcą zarazem 
stał się w muzyce — wszechświatowej 
Chopin, podniówszy pelen niezrówna- 
nych czarów prymibyw łudowej melo- 
dyki na niedościgle szczyty arcydzież 
sziuki ; tę wtedy, gdy motywy ludowe 
w (lieraturze sianowiiy niema! wyłącz- 
nie zagadnienie estetyczne, a nie spo- 
łęczne; zagadnieniem spolecznym o 
wadze cenńnalnej staje sę iud w pol- 
skiej publicystyce romantycznej lego 
samego okresu, ka ru doktrynę lu- 
dowładztwa (Wikior Helfmam,Henr. Ka- 
za Stan. Worcell, Edw. Dembow- 
ski). 


nasunęży 

a które to braki odsłaniają się przy u- 
ważnej lekturze niemieckiej powieści 
o Chopinie, książka ła artystycznie na 
ogół dojrzała į waniościowa, zasługuje 
na ło, by ją przesożyć na język polski, 
naturalnie z odpowiedn'mi komenta- 
rzami zapobiegawczymi w przed- lub 
w poszowiu, kióreby niewieściwe spoj- 
rena na muzykę, czy 

wydźwięk życia Chopina, 


Pw | 
pod kątem pełnej prawdy. 


snego sądu konkursowego (nie wiedz'a 
żem kio jest jego autorem); pamiętem 
wrażenie rylmiczości | jakle'ś czystości 
tonu, które dowownie zapierało dech 
w--piersiach... 

Obecny Arkusz Poetycki Rymkiewi- 
cza zawiera 7 tylko wierszy, o wielkiej, 
rozpiętośc! nastrojów i o bardzo zmien 
nej, różnorodne: poetyckie! konsirukci. 
Na wstępie w wierszu „Polska ręka” wy 
czuwa sę mroźną zimę wojenną, która 
„iechaźa... i hen po porach saniami za- 
wracała”; wrażenie pędu potęguje się 
dzięki obrazowi następu'ącemu: 

„a drzewa jak szpony, otwarte 

biją, migają ( lecą 

skrzypnęło, minęło i świst pozostaż 

w. śnieżnej, wysokiej czapce. 
Zosiając w granicach rzeczywistości 
obserwacji, zanurzamy się zarazem 
w poezii, dzięki | charekterystycznemu 
odwróceniu widzeń: nie człowiek, ja- 
dący saniami 
ale one „biją, migają i lecą” | nie sanie 
zakręcaą na ośnieżone; drodze, ale 
gima niemi „zawnraca”. Jakże bsiry i 
piękny, a zarazem hk prawdziwy i 
śmiały obraz! Podobnie, w jednej z 
daiszych zwrotek opóisijie autor zni- 
szezen'e Warszawy sugestywnym obra- 
zem, w którym widać; 

„miasto straszliwe, ogromne, puste 
jak łuki Koloseum, 

runęży wroła i na ulice * 

granity iak Iwy wybiegają 

Zupełnie innymi środkami operuje 
Rymkiewicz, mówiąc o dniach stycz- 
niiowych 1945 r. w wierszu heksametro- 
wym „Warszawskie cegźy”: 

Kiedy pierwsi cywile szl; zamarznię- 

[tą Wista 

Kiucząc wśród pól minowych, wiatr 

ostrym śniegiem bił 
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ymkiewicza 


mija drzewa w pędzie, | 


zm nozem ro 
MAMEJNTO WODA DER 


ka chińska - 


w Muzeum Narodowym 


w u 


wieku onaz wyroby z nefrytu — kamie 
nia o zi lub biażym odcieniu* 
Nefryt był najwyżej cenionym sziachet 
nym kamieniem w Chinach, sprowadza- 
nym z zagranicy | dopiero po: odkry- 
ciu bogatych złóż w samych Chinach 


Muzeum „ Wysłewa zawie- |i Burmie zaczęło z niego wyrabiać: 

ra bogale zbiory Pekińsk'ego Muzeum | większe przedmioty, jak kielichy, cza- 

Palacowego, i reko | ry, talerze, Najstarszy nefrył na wy= 
= stawie pochodzi z XVII wieku. 

Europa przyjęża chińską porcelanę, 

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ Chiny zaś przyjęły a Zachodu szkło I 


emavię. 
prawdopodobnie z Bizancjum, a jej cen 
frum sieć sią Kanion. Szkło chińskie 
jest z reguły barwione. Produkcja ze- 
środkoważa się w Pekinie, gdzie wyra» 
biaia dwubarwne szkło dwuwarstwowe. 


Ponad p wiosennym sadem | wieku. Na wysiawie można społkać 
narady Poly laj | riian noty nakenin T iok 


— tej specyficznie chińskiej sztuki. War 
tość wytworu z laki zależy od ilości na 
kłacdanych warstw laki na przedmiot 
barwione; na różne kolory i inkrusto- 
wanej. Obróbka artystyczna przedmio 
tu trwała nierzadko kiika lub kiika- 
naście lat, 

Chińskie malarstwo reprezentowane 
jest na wystawie zarówno przez siano 
chińskie zwioe . jedwabne,- malowane 
akware!ą jak i howoczesne olejne ma- 
larstwo słaljugowe. To ostatnie słewia 
dopiero pierwsze kroki na gruńcie re- 
alizmu socjalsłtycznego. „Nowe malar- 
stwo Chin wprowadza nas w 
zagadnienia polityczne kraju, w walką 
ludu chińskiego i jego osiągnięcia; tak, 
jak dawne malarsiwo zajmowało się 
głównie krajobrazem.  Orężem  walkł 
politycznej steż się dla Chin wspól» 
czesnych drzeworył, -Z chwilą wybu= 
chu wojny - chińsko='epońskiej wielu 
drzeworytników schroniżo się do Jena- 
nu, słolicy Chin komunistycznych i tu 
pod opieką į kierownictwem Mao Tsee 
Tunga zaczęli oni tworzyć w oparciu o 
wydarzenia walki wyzwoleńcze:. 
nym przedstawicieiem sziuki chłopskiej 
na wystawie jest wycinanka ludowa, — 
Tkaniny chińskie (brokat) 1 hafty stano= 
wią bardzo cermne eksponaty wysławyę 


Histońńe walk narodów 
czych | życie Chin Ludowych Po wy- 
zwo!eniu obrazuje fotografia. 

Zbliża się okres masowych wycieczek 
z kraju do stolicy. Dobrze będzie, 
jeżeli żadna z nich nie ominie okazii 
awiedzrenia wystawy „Nowych Chin” w 
* | Muzeum Narodowym. Poznajmy wielki 
naród chiński, poznajmy jego szłukęl 

Edward Tor. 


I ręce wznoszą sią rojem. 
W dłoniach zawartych, w b>yszczącym 
[wzroku: 


Narodowy Plebiscyt Pokoju. 


l oto pieśni zwrotka gotowa, 
Jak akord łączy w zestroju 
cechy, gołębie, dłonie į słowa: 
Narodowy Plebiscyt Pokoju! 


a dachów nie znajdując winowa- 

[śnieżny pył. 

Nie szukali swych ulic i nie szukali 
; [swych domów, 
bo któżby myślał z nacizie'ą, że jego 
focaiw+ dom, 
Puste cokoły pomników, mostów 
| [złamane pazury 
a front dalekim pomrukiem, dźwiga? 
[się ciężko do góry 

ý chmura na linie wiatru, jak rzeką 
[zerwany prom. 


Wystawa ZPAP 
okręgu warszawskiego 


_.W tych dniach w salach Zachęty o- 
twarła zosłeża wystawa Związku Pol- 
skich Artystów - Plastyków okręgu war 
szawskiego, zorganizowana przy współ 
udziale Centralnego Biura Wystaw Are 
tystycznych 


Pierwsza ta od (at kilku wystawa Q- 
kręgu stożecznego, zapocząikowu'ąca 
cykl. stałych, dorocznych wystaw okrę= 
gowych ma umożliwić wymianę do- 
świadczeń w dążeniu. naszych plasty= 
ków do opanowania warsztatu reali- 
słycznego, związanego z postępowymi 


Rdzą mien. się 
lachach 


jak wróbel zżoty skacze. 


Tak więc, nie ubożąc w niczym i nie 
gubiąc swych różnorodnych środków 
i umie Rymkiewicz obwozić 
czytelników po Polsce, tworząc jakby | XV wisku. 
nowy, Mryczny reportaż, ukazany przez | Wystawa: gromadzi blisko 5 
loina wyobraźnię obraz naszego kraju. naszych dykówi higaan 7 


A h 
Olsztyn, pr” po 


Ta ostatnia dotaria do Chin’ 


Wspaniałe w swym kształcie | doborze 


. 


narodowymi tradycjami naszej szłukł ` 


a 


TERETE nae 


DZI s U 
Zielone 'Swięta 
JUTRO: 
Bonifacego 


Wsch. słońca: 3.54. 
Zachód słońca : 19.36 


WAŻNIEJSZE T'LEFONY: Straż pożarna + 1111 
Posntowie PCK - 1000 Taksówki - 3655i 5962 
pł rE - ke 8" Zazóryoke - 06, Infor- 
mac. pocztowa - 

Komenda MO . 2516. IRES. SAN 


Słoneczne planty 


Planty nad Stas 
rym Kanałem są 
miejscem wypo* 
czynku dla więk: | 
szości mieszkań: 
ców miasta, W 
każdą niedzielę a* 
lejkami sunie wąż 

6 spacerowiczów, 
zi <-. którzy uśmiechają 
się do wiosennego 
słońca. MZO ustawiły ostatnio 
lecz jeszcze w niewystarczającej ilość 
ei. A w powietrzu trudno siedzieć! 

Liczni spacerowicze z przyjemnością 
wypiliby szklankę piwa lub oranżady. 
Przydałaby ‘się więc nad śluzami 
restauracja. Może BZG pokusiżyby 
się o uruchomienie takowej? (ur) 


Samokrytycznie 


Przykro się przy 
znawać, że czasem 
popełniamy  omył: 
ki, Ale cóż: trzeba 
być szczerym wos 
bec Czytelników. 
Pisząc o Festiwalu 
Filmów czechosło* 
wackich _ podaliś* 
my, że jedna z 
krótkometrażówek 
nosi tytuł „KOMIK 
SAMOLOT”. Śledz 
two wykazało, że 
tytuł brzmi „CHOs 
MIK  SAMOLUB*. 
Jak widać nasza myśl w IKP jest we* 
soła i nieco uskrzydłlona, bo skłonna 
przyprawiać skrzydła nawet malutkies 
mu chomikowi. 

Z nr 127 — pisze nieznany . Obsers 
wator — w „Co, gdzie i kiedy” donos 
siliśmy, że isinieją dwa kina „Bał 
tyk”, w których każde wyświetla ins 
ny film. Wywołało to wielką konstere 
nację wśród kinomanów, Część ich, 
podobno z rozpaczy, pojechała nad 
oryginalny Bażtyk. Errare humanum 
esi! (jusk) 


Trapez w szkole 
= 


Państwowy Cyrk 
nr 1, który ostat: 
nio bawił w na 
szym szlachetnym 
grodziszczu, stał się 
przyczyną miniatus 
rowej tragedii. Pos 
słuchajcie! 

Mój mały Jaś 
wrócił ze szkoły zapłakany. Nie wys 
trzymażem, ażeby nie pó o przy 
czynę. 

— Bo proszę tatusia — - usłyszałem 
w odpowiedzi, dostałem stopień nies 
dostateczny z geometrii. Nie wiedzia* 
łem co to jest trapez. A wszystko z 
winy tatusia. Nie pozwolił mi tato 
pójść do cyrku! (n) 


Bydgoszcz przygotowuje się do Plebiscytu Pokoju 


Szwederowo wie gdzie głosować! 


Cała Polska żyje DE 


zygotowaniami do. Narodowego Plebisc 


Pokoj U 

który będzie nie tylko wielką akcją o charakterze podważać tad 2, A 

otąnie si "drew raf zeglądem naszych sił pokójowych. Wszy je Ko- 

mitety oboje wojewódzkie, p towe, miejskie, inne i 

rejonowe adr intensywną pracę przygotowawczą w kie ustale 

pe r kg nu działania Komitetów w e przeprowadzania 
iscy 


Dia młodzieży 


Piąta z kolei audy więcona 
p, ce estradowej Foto | poon 
nia 17 bm. w Pomorskim Do: 

Sztuki w Bydgoszczy. 

„Program obejmuje utwory Rossi- 
niego, Schuberta, viai, AE 
turiana, Szymanowskiego n 
Udział w słuchaniu au ycji malay 
prać w Kadodhkii odnośnej szk 


Krótkometrażówki 
czeskie na ekranach 


Jutro rozpoczyna się Festiwal Fil- 
mów Czechosłowackich, w czasie 
trwania, którego ujrzymy wiele in- 
teresujących filmów pełnometrażo- 
„|wych. Jak się dowiadujemy progra- 
my filmowe uzupełnione będą dodat- 


kami krótkometrażowymi również | (sz 


produkcji CSR. 

Tytuły krótkometrażówek, które 
będą mogli bydgoszczanie zobaczyć 
na ekranie „Pomorzanina* brzmią: 
„Zawodnik“, „Gotowe, jedziemy“, 
„Jak kominiarczyk wywiódł SS w 
pole“, „Natchnienie“ i „Wszyscy na 
start”. (Nik. 


Ratownicy zdrowia 


w Koronowie 


W Koronowie odbyło się zakończe 
nie pierwszego kursu sanitarnego ra- 
towników zdrowia, zorganizowanego 
przez Koło PCK przy współpracy 
miejscowego Ośrodka Zdrowia. Kurs 
ukończyło 49 osób z koronowskich 
zakładów pracy. Poziom wykładów 
był wysoki o czym świadczą wyniki 
przeważnie dobre i bardzo dobre. 
Wkrótce rozpocznie się następny 
kurs sanitarny. 

W Państwowych Zakładach Stolar 
skich w Koronowie i parowozowni 
PKP kursy trwają. (n) 


IV sesja MRN 

Prezydium MRN w Page 
podaje do wiadomości, że IV ses- 
ja MRN odbędzie się w dniu 21 
bm. o godzinie 16 w Pomorskim 
Domu Kultury, Aleje 1 Maja, 

Przedmiotem obrad będzie u- 


chwalenie terenowego planu go- 
spodarczego i budżetu na rok 1951 


Uczniowie 
zorganizowali wystawę 


Uczniowie Państw. Średniej Szko- 
ły Zawodowej nr 4 w Bydgoszczy 
| zorganizowali wystawę *propagującą 
wydawnictwa książkowe, prasę oraz 
przedstawiającą prace zawodowe ucz 
niów warsztatów szkoleniowych. Du 
żym powodzeniem cieszy się stoisko 
„Domu Książki“, w którym nabyć 
można podręczniki oraz najnowsze 
wydawnictwa literatury. Prace ucz- 
niów przedstawiają trzy stoiska: ra- 
diomechaniczne, elektryczne i mecha 


rdczne. 


Ww. Bydgoszczy wszysikie dzielnice 
zostały podzielone na 108 rejonów. W 
każdym re; maoin znajduje się kilka 
punktów głosowania, przy czym ilość 


ry zależy od liczby głosujących. W |d 


ych punktach głosować bę- 
niepracujący oraz wszyscy, 
który pracują w mi Najwy zatrud- 
niająe ch wici 15 osób. Pozostali 
złożą kartki wegine w swoich 
zakładach pracy, a młodzież po- 
cząwszy od VI je Ao — w szkołach. 
ie wyznaczono już punkty 
głosowamia w poszczególnych dziel- 
nicach, 
Na Szwederowie Bij yet nastę- 
tc zg rejon uł. Pija- 
oła); rejon II — ul. Nakciel- 
mf e (szkoła); ul. Nakielska 141 
(Oddz. Biblioteki Miejskiej), rejon V 
ul. Miedza 2 (świetlica), rejon VI — 
ul. Seminaryjna (Lic. Pedagogiczne), 
rejon: VII — ul. Olszewskiego 20 (szko 
ła), rejon VIII — ul. Dabrowskiego 
koła), ul. Kcyńska 35, 
uł. Gołębia 89 świetlica). ul 
ką ya 1 Cai Starców), rejon p 
u zczyńskiego 42 ota), re 
XII — uł. Leszczyńskiego 42 e 
ła), j ranguhia 5, rejon XIII — ul. 
Grodzka 18, rejon XIV — ul. Kar- 
packa i fszkola), KE Ku ka awska 102, re- 
a (szkoła), re- 
js XVI — zp: je ma So 172, 
ul. Toruńska 155, rejon XIX — Pocz- 
ta Główna (świetłica), rejon XX — 
ul. Fordońska 44, szkoła w Sierniecz 
ku oraz świetłica Samopomocy Cht. 
w _Brdyujściu 
Wykaz unktów głosowania w im- 
nych dzielnicach podamy w następ- 
nych numerach. (wan) 


Fi 


= Smi- 


Koncert na kortach 


W re ge © Tygodnia Oświaty, 
siążki asy oraz z okazji 
PLEBISCYTU POKOJU odbę- 
dzie się we wtorek (15 bm.) o go- 
dzinie 19 na kortach „Gwardii“ 
(ul. Zamojskiego) wielki koncert 
dla świata pracy i młodzieży 
szkolnej, Koncert poświęcony bę- 
zie twórczości operowej Stani- 
sława Moniuszki. Udział w kon- 
cercie wezmą: Pomorska. Orkie- 
stra Symfoniczna. połączone chó- 
ry: Dzwon, Halka, Harmonia i 
Terie oraz solista — Michał Szo- 
pek i, tenor Opery Warszawskiej. 
yryguje Jerzy Procner. 

Bilety w cenie 1 zł na listy zbio 
rowe oraz indywidualne nabyć 
zm w Pomorskim Domu Sztu- 

1. 


SZKOLENIE PRACOWNIKÓW 


Wojewódzka sekcja szkolema 
Ay Spółdzielni Pracy w 

Bydgoszezy prowadzi szereg kur- 
sów zawodowych. M, in. we Wło- 
cławku, Inowrocławiu. Toruniu, 
Wąbrzeźnie i Bydgoszczy na 8 
miesięczne przywarsztatowe kur- 
sy branżowe dla o u- 
częszcza około 300 osób. W Cie- 
chocinku w dwu stałych ośrod- 
kach przeszkolonych zostało po- 
nad 1000 planistów, księgowych i 
innych pracowników  spółdziet. 
czych. 

Przodujący w nauce absolwen- 
ci kursów zostali awansowani na | 
kierownicze . stanowiska. M. in. 
robotnik Roman Wożny 


czeniu 3 mies. kursu objął kiero- | Zwi 


wnietwo w spółdzielni 
branży chemicznej w 
czy. 


— 


pracy 
Bydgosz- | n 


Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Filmy naukowe 


zobaczą kinomani na ekranie „Wolność 
Bydgoszczanie w dniach 15, 16 i 17 | na pór. dnia i roku”, 


bm., na zakończenie Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, oglądać będą. mogli 
szereg interesujących filmów krótko= 
metrażowych. Centrala Rozpowszech* 
niania Filmów wespół z Towarzy* 
stwem Wiedzy Powszechnej we 
wspomniane dni urządza w. kinie 
„Wolność” specjalne seanse o godz. 
15.45, na których przedstawione zo* 
staną publiczności fiłmy o charakte* 
rze popularno=naukowym poprzedzo* 
ne prelekcją. Cena biletów wstępu 
na programy naukowe będzie zniżona. 

Dnia 15 bm. zobaczymy Polską Kro 
nikę Filmową, Świat Młodych, Prze* 
gląd Naukowo*Techniczny, „Zorzę Po* 
larną”, „Słońce, ziemię i księżyc”. 
Pokaz poprzedzi pogadanka pt: „Zmia 


KINO „Orzeł“, które od dość dłu- 
giego czasu jest nieczynne wskutek 
remontu zostanie wkrótce oddane do 
użytku. Nastąpi to prawdopodobnie 
1 czerwca br 


TEMPERATURA w ciągu dnia 
wczorajs wynosiła ok 20 st. C. 
Dzisiaj zie pogodnie. 


Z estrady koncertowei 


Woytowicza wieczór sonat Beethovena 


J ak w muzyce orkiestralnej naj 
wspanialszą manifestacją ge- 
niuszu Beethovena są jego sym- 
fonie. tak znów wśród utworów 
fortepianowych pozycję górującą 
zajmuja jego sonaty, tak że dla 
wielu obraz Beethovena zamyka 
sie właściwie w tych tylko ra- 
mach. Nie podobna odmówić pew 
nej racji takiemu poglądowi, bo 
tych 82 sonat to dzieje rozwoju 
potężnej indywidualności mistrza 
począwszy od pierwszych, z du- 
cha epoki rokoka wykwitłych. aż 
po pięć ostatnich olbrzymich po- 
<matów muzycznych, rozsadzają- 
cych dawne for- 
my sonatowe, 

których piekno 
po dziś dzień je- 
szcze nie iest lat 
wn uchwytne. 

Z tej bogatej 
spuścizny sona- 
towej Beethove- 
na wybrał Wov- 
towicz na swój 
recital cztery z 
grupy centralnej 

cyklu. A więc op 
13, nazwaną zre- 


sztą tylko ze względu na jei po- 
czątkowe grave przez samego 
kompozytora — patetyczną, » Po- 
tem op. 27 „quasi una fantasja", 
bo swym improwizatorskim cha- 
rakterem odbiegająca od ustalo- 
nej formy sonatowej, a którą nie 
wiadomo dlaczego przywykło się 
pd dawna nazywać „Księżycową* 
Następnie pełna siły witalnej i 
głebokiej radości życia op. 58, de- 
dykowana Waldsteinowi, i w koń 
eu op. 57, tętniąca gwałtowną mo- 
cą uczucia i rozszalajeż, pierwot- 
nej namiętności, którą pewnie dla 
tago nazywa się „Apassionata“. 


Dzieła te są tak ograne i osłu- 
chane. tak znane nie tylko z e- 
strad koncertowych, ale z wlas- 
nej „domowej“ à „prywatnej“ pro- 
dukcji, że wirtuozi raczej ich na 
swych, koncertach unikają, chyba 
że czują się na siłach, aby wydo- 
być z nich nowe, ukryte dotąd ry- 
sy i elementy artyzmu i nową in- 
terpretacją do żywa zaintereso- 
wać słuchacza. 

Próbę taką podjął już przed kil 
ku laty ceniony nasz kompozytor 
i pianista Bolesław Woytowicz 


(słyszeliśmy ją i w Bydgoszczy) 
i onegdaj znowu powtórzył. na- 
leży to stwierdzić, z prawdziwym 
sukcesem artystycznym. Gra była 
przemyślana. nigdzie nie ..pusz- 
czona', architekturę każdej ze 
sonat wydobywała plastycznie, 
precyzyjnie, logicznie, tonem  jędr- 
nym, mocnym, energicznym, pra- 
wdziwie męskim. Stąd piana i pia 
nissima, których tu nie brak, za- 
agi” się, eng a artysta jak- 
by lękając się, nie uderzyć w 
nutę Aakyat czy rozmarzenia 
grał trzeźwo z żywym tempera- 
mentem. przyspieszając niekiedy 
nadmiernie tempa. onała te- 
chnika pozwoliła mu gładko poko 
nać wszelkie trudności (pochody 
oktaw. trylery w Sonacie Wald- 
steinowskiej. pasaże w „Appassio 
nacie“) i oddać prawie że orkie- 
stralną ich barwę. W tym buj- 
nym rozmachu wirtuozowskim 
zarysował się w sposób sugestyw 
ny duchowy profil Beethovena w 
jego mocy i namiętności, tak, 
że każdy ze słuchaczy nawet i 
tych, co sonaty te może inaczej 
odczuwają i rozumieją, musiał 
przyznać, że przeżył wieczór mu- 
zyczny ciekawy i stojący na wy- 
sokim poziomie artystycznym. 


M. Piątkiewicz 


‘Kruszyn — 


16 bm, prócz kroniki filmowej -i 
przeglądu naukowostechnicznego . uj: | od 
rzymy  krótkometrażówki „Wszech: | k 
świat” i „Mikołaj Kopernik”. Pokaz 
poprzedzi pogadanka pt: „Jak powsta 
je życie na ziemi”, 

17 bm. wyświetlana będzie kroni: 
ka, przegląd oraz „Do redakcji nad* 
szedł. list” i „W nowej bibliotece”. 
Pokaz poprzedzi pogadanka pt: „Os 
świata w walce o pokój”. (Nik) 


Zieort | 


KLASA POWIATOWA 


W rozgrywkach o mistrzostwo pow. 
bydgoskiego w piłce nożnej padly na- 
siępujące wyniki: 

ZS Gwardia Koronowo — ZS Gwar- 
dia Potulice 2:2 (1:1). LZS Wtelno — 
LZS Bytkowice 2:1 (1:1), LZS Jachoice 
— ZS Spójnia Koronowo 2:3 (1:2). LZS 
LZS Tryszczyn 2:0 (2:0). ZKS 
Kolejarz Solec Kuj. — ZS Unia Fordon 
Pi À 


TURYŚCI NA START 


Zgodnie z jednolitym kalendarzem 
imprez, Sekcja Kolarska WKKF organi- 
auje w dniu 13 bm. godz, 15 wyścig 
kolarski o mistrzostwo powiatowe g 
rowerach turystycznych na dystansie 20 
km dla czżonków kół sportowych i 
LZ$-ów. Start ; meta u wylotu ul. Ku- 
„awskiej, 


= ILUSTROWANY KURIER POLSKI ZWOREK Nr 131 mmo 


Paa) i spekulanci 


W zrastająca z dnia na dzień 
mydajność Pracy łączy się 
z podnoszeniem topy życiowej 
pracującej tudnad tymże waro 
stem stopy życiowej w parze, żar- 
toblimie zestawiając, idzie coraz 
większa ilość stóp eleganckich byd 
oszczanek, okrytych pończochami, 

ómiąc roprost: rośnie konsumpcja 
pończoch, 

Zapotrzebowanie m chwili obec- 
nej jest tak duże, że trzeba trafić 
de sklepu na szczęśliwy moment, 
Aay Gm towar pończoszniczy móc . 

yć. Tomar ten powinien trafiać 
do rąk kobiet pracujących 'a nie. 
spekulantek, które nadal jeszcze 
mając pce), polnego czasu wyau 


pują , sprzedając 
po lic. cenach. 

Oneśdaj ı do b Ee MHD przy ul, 
Długiej nadszedł transport poń- 
czoch damskich. Sprzedarano je 
na rzedpołudnie a w godzinach 

ay ać „kiedy kobiety 
skołoryty obj IB! i mogły odmie- 
dzić pap nie było już ani ra 
pary. Pończochy wykupiły przede ' 
wszystkim handlarki pokątne. > 

Fakt ten domodzi, ` że czujność 
a płn manga 5 nadal jeszcze ' 

st należyta. Tomar, który ma 

iać do rąk świata pracy pomi 
tn być dostarczany do sklepów: 
wtedy, kiedy ludzie pracy mogą: 
istotnie poczynić zimi: zakupy: m" 


KOMUNIKATY 


* Uwaga wędkarze! 15 bm. o o gu 
dzinie 18 w sali Domu 


| (al. Dolina) odbędzie się lenar- 


po skoń- | ne zebranie członków Polski 


u Wędkarskiego 
ydgoszcz. Ze względu Bo ; 
ność omawianych spraw i wycie- 

czki parostatkiem na otwarcie se 

zonu wędkarskiego. „połączone z 

konkursowym wędkowaniem — 

obecność członków obowiązkowa. 

* Zarząd ZKS „Unia“ podaje do 
wiadomości, że sekretariat klubu Zo- 
stał przeniesiony z ul. Mariana Bucz- 
ka do sekretariatu Rady Okręgowej 
przy ul. Sportowej 2. Sekretariat 


czynny jest od godz. 8—16. 
% Dnia 15 bm. o g. 17 na boisku 
S garini przy ul. Nakielskiej 
dzie się ostatnie spotkanie: pił- 
ie o mistrzostwo miasta Byde .. 
prnzwii „Unia“ — Budowlani“ 


Stadion ' Gibarðti ul. Sportowa. — 
godz. 11. Towarzyski mecz piłkar- 
ski między Ii-igowymi zespołami 
Spójni Warszawa i miejscową Gwar- 


Godz, 14 — Wielki czwórmecz lek- 
koatletyczny z udziałem czołowych 
jie ZE Abo rzutniach 
i skoczniach spotkają się zespoły 
Gwardii z Waceżńw; Moaie 
Bydgoszczy oraz drużyna AZS Poe 
znań, która przyjeżdża w swym naj- 
silniejszym składzie z akademickim 
mistrzem świata Stawczykiem na cze 
le. Wśród zespołów Gwardii zoba- 
czymy również wielokrotnych repre= 


| zentantów Polski Lipca i Małeckiego 


(Gw. Wrocł.), Lipskiego i Werbliń- 
skiego (Gw. W-wa). Gospodarze 
wystąpią w swym najsilniejszym 
składzie z Weinbergiem, Masłowskim 
i Orsztynowiczówną na czele. 

O godz. 17 na tor żużlowy stadionu 
wyjdą po raz pierwszy w tym roku 
żużlowcy trzech zespołów Gwardii, 
aby wypróbować swą drużynę repre- 
zentacyjną, przed nadchodzącymi za- 
wodami o mistrzostwo ligi żużlowej, 
Startować będą zawodnicy Gwardii 
Gorzów Wlkp., Gwardii Krotoszyn 
oraz gospodarze. 
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KINO 


Pomorzanin: Bracia 
Benthin (16, 18 I 20). 


WYSTAWY 

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Współczesnej 
Grafiki Polskiej (czynna 


Polonia: Mussorgski bę A pn 10—13 į od 
(15.45, 17.45 i 20). Pó rów 
+ aaa Pomorzanin: Wielka o 
Bałtyk: nie mej zuna (9.30). Dziewczęta | Niedziela Wczoraj t 
wie (15.45, 17.45 ; 20). | z ter (12). przedwczoraj (g. 15.30 
a olność: Wyspa szczę | i 19). 
Wolność: Upadek Ber ścią (9.30 i 11.30). naDiO 


lina Il s. (15.45, 17.45, 20) 
Gryf: Kłopoły referen 


Bałtyk: Konstanty Za- 


Poniedziażek, 14 maja 
6.50 Program lokainy 


ta Trziszki (15.45, 17.45 || słonow (10 i 12) dnia. 6.52 Komunikaty. 
20) DYŻUR ABTEK |653 Muzyka, 1315 Po- 
gadanka 

Mir: Miasto nieujarz-| Apteka Spoż. nr 13(AL.| zespolu T, Polańskiego, 

i (17 4 19) 1 Maja 27, let. 23-14) i|Leon Tejkowski — flet. 

cd Apteka Społ. nr 17|16,20 Bydgoski dziennik 
Rozmaitości: Nauka || Śniadeckich 17, telefon | radiowy. 16.35 Muzyka 

22-42) taneczna. 18.15 Koncert 


technika. Kronika Filmo- 
wa. Wszechéwiałt, Miko- 
laj Kopemik (od 16—24) | Herzer (Al. 


stów: w niedzielę od g. 
10—12. lek.-dent. dr Z. 


- | rozrywkowy. 21,00 Kon- 
cert orkiestry PR pod 
dyr. Arnolda Rezlera, 


1 Maja 28) Irena Maculewicz. 


WYRY 4009998444 494099646904 0490444 4449409 YANKEE OWAK 


Ponad 100 tysięcy wczasowiczów 
| 2 na wycieczkach morskich 


pracy. Dziś luksusowe wille Juraty | przedłużono linię Sopot — Hel, łą- 
nie goszczą wyzyskiwaczy i darmo- | cząc ją z ( ańskiem. Statki więc 
zjadów, lecz prawowitych gospoda. | na tych liniach kursować będą nastę 
rzy kraju, którzy swoim twardym | PUJĄCO: od z Gdańska o godz. 8, 
wysiłkiem budują lepszą, iejcieeą prz aa 
przysz ojczyzny. zié oczy- y 

Ca nich pnev mae radomski r Hei o godz. 11.30. Następnie odjazd 


ku 
już przygotowania do te- 
gc sezonu. Wszystkie stat- 
) i przyoblekły się w nową szatę i 
lśnięce bielą, czekają w porcie na 
podias awel trudnej, lecz zaszczyt- 
* nej służby. Powiększono również to- 


, " : ę i i i ch z otu o 14 — przyjazd na 
maż Żeglugi wlaczajac do ckęplonia | pary warszawski." ETU Hel godz 1530. Z Hela odjeżdża” 
cji dwig howe jednostki s/s „Helenę“. 3 ò ją statki o godz. 12 i 18. W. Sopo- 

 is/s „Grażynę . i I takich też pasażerów goszczą | cje są: o godz. 15.30 i 19.50 a w Gdań 
Przejażdżki po morzu stanowią naj | dziś na swych pokładach statki Że- | sku o godz. 21. 

i po morzu stanowią naj | slugi Przybrzeżnej. Liczba pasażerów EG 
większą atrakcję dziesiątek tysięcy e 'rzybrzeżnej, L er Linia GDYNIA — HEL ma jeszcze 
wycieczkowiczów i letników, przy- | ®°8 ugi > zyj A u na rok | większą częstotliwość. 7 Gdyni od- 
i ych w sezonie na Wyłbrze- wzrasta. W roku 1949 np. przewie- i o godz.: 6.30, 8.30, 10, 

że. polsce przedwrześniowej, wy- 7/9n0 statkami ŻP — w sezonie let- | 14,45 i 18. Czas podróży 


dzi 
z H 


GDAŃSK rozkład j zedsta- 
“aa jazdy przed 


z Gdyni o godz. 8, przyjazd do So- 
Ro o godz. 9.20, odjazd z Sopo- 
— 940, przyjazd do Gdańska 


godz. 11. Odjazd z Gdańska godz. 
11.20, przyjazd do Sopotu — 12.40, od 
jazd z Sopotu o godz. 15, przyjazd 
do Gdyni godz. 14.20. S 

Linia GDYNIA — JASTARNIA: 
Odjazd z Gdyni godz. 8, przyjazd do 
'Jastarni 10.30. odjazd z Taini 
godz. 16, przyjazd do Gdyni — 18.30. 

Linia USTKA — DARŁOWO: Od- 
jazd z Ustki godz. 8. przyjazd do 

rlowa 0 z, 11. Odjazd z t- 
łowa o godż. 14, przyjazd do Ustki 
godz, 17. 

Amatorzy dłuższych , wycieczek 
morskich, korzystać z nich będą mo- 
gli do syta. Uruchomiona z koń- 
cem sezonu ubiegłego roku linia 
GDYNIA — USTKA podejmie w tym 
roku regularną komunikację już z 
dniem 1 czerwca. Długość trasy wy 
nosi SR wd. „i get śe R 
niej zie najpiękniejsza jednostka 
Żeglugi Pieyżezeźciej słs „Panna 
Wodna“. Jest to statek luksusowy, 
posiadający wygodne kabiny, iwa, re 
naj 37 Ech kawiarnie itd. S/s „Pan 
na Wodna“ wyjeżdżać będzie z Gdy 
ni w każdy wtorek o godz. 8. Po- 
dróż trwa ponad 12 zodzia czyli do 
Ustki A mda ry będzie o godz. 2t. 
Odjazd z Ustki w środy o godz. 8, 
a przyjazd do Gdyni o godz. 24. 

szystkie linie pia regular- 
ną komunikację z dniem 15 maja rb. 
Wyjątek stanówi linia Gdynia — 
Ustka (z dniem 1 czerwca). * pie 


nim — 45.000 osób — w roku ubieg- 
łym gring ne 70.000. 

ajwiększą popułarnością cieszą się 
linie Gdynia — Hel i Sopot "Hel. 
W roku ubiegłym na przykład øda- 
rzały się wypadki, że liczni amato- 
rzy wycieczek morskich nie dostawa- 
li biletu i zawiedzeni w swych pro- 
jektach wracali ze skwaszoną miną 
do domu. By temu zapobiec, dyrek- 
cja ŻP postanowiła w bieżącym ro- 
ku zwiększyć na tych liniach czę- 
stotliwość rejsów. Poza tym, czyniąc 
zadość życzeniu organizacji i związ- 
ków zawodowych z centrum Polski, 


SZATE- 
ościg- 
o 


Jednym sło- 
A któż odwie- 


= Dziś sytuacja uległa wybitnej zmia 
nie. iś nad kocha morze płyną 
szerokim nurtem rzesze robotników 
` į pracowników umysłowych, przyjeż- 
dżają masy chłopskie i dzieci szkol- 
ne, by podziwiać nasze wspaniałe o- 
sięgnięcia, by odetchnąć świeżym, 

s pe 


ścig kolarski o ńagrodę przechodnią 
gen. Radkiewicza. 
BYDGOSZCZ: Czwórmecz lekko: 


EESTI E NZ ZER AWEZ PNE 


towego w: 


Na linii GDYNIA — SOPOT — 
będzie następująco: Odjazd 


goa Nrin mees ILUSTROWANY KURIER POLSK! mmm Str. 7 M 


Co dzień nowe zgłoszenia 


do biegu o 


Termin tradycyjnego biegu na 


przełaj o Puchar liustrowanego Kú- 
yiera Polskiego zbliża się w szybkim 
tempie. Już za tydzień — 20 bm — 
mija ostateczny termin zgłoszeń za- 
wodników. Po tym terminie zgłosze- 
nie będziemy przyjmować tylko w 
zupełnie wyjątkowych wypadkach | 


biorąc pod uwagę datę stempla pocz 
zgł. poważnie umotywowa- 
ną przyczynę spóźnienia. 

Liczba do naszego biegu, 
który odbywa się pod hasłem „Spor- 
towcy polscy w pierwszym szeregu 
Narodowego Frontu walki o pokój i 
Plan 6-letni* — wzrasta z każdym 
dniem. W chwili obecnej figurują 


ą | już na niej nazwiska biegaczy Stali 


łódzkiej — Jarosa, Bąka 
w mistrzostwach Polski ZS Stal w 
r. 1949), Wojciechowskiego (zwycięz- 
cy tegorocznego Biegu Narodowego 
na pierwszym szczeblu), Malasiewi- 
cza ze Stali Radomsko, zawodników 
bydgoskich Budowlanych, biegaczy 
łódzkiego ŁKS — Włókniarz Derwi- 
nisa, Graba oraz rewelacyjnego 
Szewcżyłka. Start swój zapewniają 
czołowi biegacze Wybrzeża z Kiela- 
sem, Mańkowskim, Korbanem, Bo- 
nieckim i Olszewskim na czele, za- 
wodnicy poznańskiej Stali, którzy w 
ubiegłym roku odnieśli w naszym 
biegu cenne sukcesy zespołowe, czo= 
łowy średniodystansowiec Polski — 
Lewicki z Torunia i wielu innych. 

Dla przypomnienia podajemy jesz- 
cze raz, że trasa biegu wynosi ok. 
3000 m. Udział w biegu mogą wziąć 
zarówno stowarzyszeni jak niestowa= 
rzyszeni zawodnicy powyżej lat 17. 
Wszyscy uczestnicy naszego biegu 
otrzymają piękne dyplomy pamiąt- 
kowe, a prócz tego dla zwycięzców 
przeznaczony jest cały szereg nagród 
indywidualnych i zespołowych. Klub, 
który zgłosi największą liczbę zawod 


ników, otrzyma nagrodę specjalną. 
poz WANE z 


Nowy rekord Europy 


pływaków radzieckich 
MOSKWA. Na zimowej pływalni 
w Moskwie odbyły się zawody z u* 
działem czołowych pływaków ZSRR. 
W czasie zawodów sztafeta 4 
m. st. dow. w składzie: zasłużony 
mistrz sportu Uszakow, zasłużony 
mistrz sportu Mieszkow, mistrz spor 


„tu Drobiński i mistrz sportu Drapiej 


ustanowiła nowy rekord Europy, tzy* 
skując czas 8:46,9. -~ 


nym jodu powietrzem, by wypo- 
Gząć i nabrać sił do dalszej owocnej 


Już wkrótce 


Nowy konkurs IKP 


Szczegóły 
w numerze 
wtorkowym 


atletyczny z udziałem drużyn ZS 
Gwardii z Wrocławia, Warszawy, Byd 
goszczy oraz AZSsu Poznań, Trój: 
mecz żużlowy między zespołami gwar 
dyjskimi Krotoszyna, Gorzowa i Byde 
goszczy, } 

KRAKÓW: Bieg na przełaj Dzienni* 
ka Polskiego. 4 


Stal Lipiny — Spójnia Okocim. 
ggiwo Bytom — Budowlani Cho* 


rzów. 
Gwardia Krak. — Wżókniąrz Pa* 
bianice. 
Gwardia Szczecin — Stal. Staracho* 
wice. 
ŁKS Włókniarz — Stal Poznań. 
Stal Rzeszów — Włókniarz Kraków, 
Port Szczecin — Unia Chorzów. 


szenia Sportowego „Kolejarz? poświę 
— Z A NN NN 


Kolo portowe Szczecin 
daie przykład innym 


WARSZAWA. W Warszawie obra- 
dowało plenum Rady Głównej Zrze- 


cone omówieniu uchwał IV Plenum 
GKKF. Obradom przewodniczył 
przedstawiciel CRZZ — Rybiński. pr 

Wzorem dla całego Zrzeszenia mo- 
że być praca kołą sportowego „Ko- 
lejarz* przy zarządzie portu w Szcze- 
cinie. Działalność tego koła cechuje 
harmonijne powiązanie prać organi- 
zacji związkowej, partyjnej, młodzie 
żowej i administracji. Koło to posia- 
da znaczne osiągnięcia w dziedzinie 
sportu jak np. zakwalifikowanie się 
do 1/16 w rozgrywkach o puchar. Pol 
ski w piłce nożnej. i 


IHI Raid Sudecki 


gu. Do:nośląskiego. 


puchar IKP 


A więc uwaga sportowcy miast 1 
wsi! eń uw tydzień pozostaje 
Wam do zgłoszenia się do VI biegu 
o Puchar IKP, w którym manifesto- 
wać będziecie swą wolę walki o po- 
kój i realizację Planu 6-letniego. . 
Zgłoszenia należy nadsyłać do dzia- 
łu sportowego Ilustrowanego Kurie- 
ra Polskiego, Bydgoszcz, Czerwo- 
nej Armii 20, podając imię, nazwisko, 
wiek i przynależność klubową. 


WPŁYWAJĄ NIEUSTANNIE 
NAGRODY DLA UCZESTNIKÓW 
BIEGU f i 
Poniżej zamieszczamy drugą listę 
ofiarodawców nagród na bieg na 
przełaj o puchar „Ilustrowanego Ku- 
riera Polskiego“. W ofiarności, jak 


ego | dotąd pe ują rzemieślnicy woj. 


gdański Jesteśmy przekonani, 
że ich koledzy z innych terenów nie 
zapomną i w tym roku o naszych 

ch. Nagrody ufundowane 
do tej pory przedstawiają poważną 
wartość 


Apelujemy do społeczeństwa, aby 
kierowało zaofiarowane nagrody na 
adres Redakcji Ilustrowanego Kurie- 
ra Polskiego— Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20, lub do naszych Oddziałów 
w Gdańsku, Poznaniu, Łodzi, Toru- 
niu i Inowrocławiu. 

Oto nazwiska ofiarodawców: 

Antoni Różniakowski — mistrz — 
szklarski — młaściciel zakładu — 
Sopot, ul. Prezydenta Bieruta 16. (ar 
tystycznie wykonane lustro). ' 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Fotografów „Fotoplastyka* — Sopot, 
ul. Grunwaldzka 4—6. (efektownie 
wykonany album ze zdjęciami o te- 
matyce morskiej). 

Cyprian Kolasiński — kierownik ` 
sklepu MHD nr 107 — Sopot, ul. Ro- 
kossowskiego 37 (2 koszule męskie). 

Personel sklepu MHD nr 107 ,(An- 
tonina Nowak, Maria Klimek, Ludwi 
ka Zaremba, Wanda  Kolonowska, 
Danuta Sanocka, Janina Sękiewicz, 
Florian Matusiak i Marian Szkalski) 
— Sopot ul. Rokossowskiego 31 (ko- 
szula męska sportowa). 

Mieczysław Paźderski — mistrz 
szklarski — właściciel zakładu — . 
Gdańsk, ul. Elżbietanek 1 (akware= 
la Papucza „Żuraw nad Motławą". 

Eugeniusz M. — Sopot (3 upomin= 
ki ze skóry dla 3 zawodników pa= 
pierośnica, portmonetka — podków= 
ka i futerał do wiecznego pióra). 

Dr. med. Władysław Uszycki —= ` 
Gdańsk (książka „Biegi* i koszula 
męska sportowa). 

Aleksander Bogobowicz — mistrz 
szklarski — Gdańsk, ul. Garncarska 
7 (artystycznie wykonana patera z ko 
ronkową wstawką), Wincenty Matu- 
szek — mistrz szklarski Stary 
Gdańsk ul. Węglarska 13 róg Szero= 
kiej (piękny sztych 90X70 cm przed= 
stawiający dzielnicę starogdańską 
nad Motławą). 

Wojewódzki Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego w Gdańsku („Pam 
Tadeusz* — jubileuszowe wydanie). 

Mistrz Marian Ogorzeja — rekon= 
struktor posągu Zygmunta Augusta 
na gdańskim ratuszu — Gdańsk, Li= 
sia Grobla 1 m. 7 (ręcznie kuty z 
miedzi puchar). ) 

Bydgoska- Spółdzielnia Spożyw= 
ców — Bydgoszcz, Aleje 1 Maja (ko4 
szula męska). 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 14 MAJA 1951 R. 


| PRACOWNICY POSZUKIWAN? | 


| 


Sztopery, projektory fil-|Korespondencyjnie! Ks'ę 
mowe, dźwiękowe i nie- |gowość, stenografia, ma 


Państwowa Komunikacja Samochodowa 


Ekspozytura Bydgoszcz 


Dworzec Autobusowy, PL Rewolucji Paździera. tel 3686 


Technika-elektryka z kilkułelnią praktyką zawo- 
dową zairudni natychmiast Centrala Produktów 
Naftowych — Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22. Zgżo- 
szenia przyjmuje Sekcja Personalna. (1862k 


5,00 Początek audycji. 5.03 Sygnał? czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dia wsi. 
5.20 Koncert dia świała pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Zespół Ciukszy. 
6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 
Wszechnica Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiado- 
„ 8.00 Przerwa. 11.45 Glos mają 
Muzyka, 11.57 Sygna? czasu i hej- 
12.04 Dziennik połu- 


odjazd z Bydgoszczy 
do Grudziądza p Świecie + Chełmno 6,59 9,15 16,00 


wykwalifikowanych zalrudni natychmiast — Spół- 
mości dzielnia Budowlana „Współpraca” w 
kobiety, 11.52 ul. Sienkiewicza 34. 


zy, 
nat z wieży Maviackiej, (1819k 


szkojna dla klas V — VII, 15.30 Audycja dla 
świediic dziecięcych. 15.50 Audycja PCK dla cho- 
rych. 16.05 Muzyka. 17.00 W'adomości popo- 
łudniowe. 17.05 Odpowiedzi fall 49. 17.15 Sty- 
fizowane tańce | pieśni w wyk. W. W zkomirskiej. 
1740 Chór PR. 18.00 Muzyka. 18.05 Skrzynka 
Metod Wszechnicy Radiówej. 19.00 Wszech 
nica Radiowa. 19.20 Muzyka. 19.58 Stan pogody. 
20.00 Dziennik wiesżownwy. 20.30 2 ramotki Augu- 
sia Wiikońskiego. 21.40 Audycja „W 21 rocznicę 
śm'erci WŁ. Orkana”. 22.00 Muzyka | zkłuajności. 
22.30 Muryka tamsczna. 23.00 Ostatnie wiadło- 
_ mości. 23.10 Kap”la pod dyr. Nawrota, 23.55 Pro- 
gram na dzień następny. 24.00 Zakończenie 
audycji, hyma. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
aL Czerwonej Armii 20. Feleton ur 384) | 38-42 
DZIAŁ OGLOSZEN W BYDGOSZCZY 
«l. Generalissiinusa Stalina 2 (Pod Arkadnmi). Tel 242% 
>renumerata pocztowa 3.60 zł prze? roznostsieja 390 zi 
niesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca = Za mułoszenia Reńakria nie mMpoewada 


[sereo | 


dam. (Zgubiono książeczkę U- 

kielska 162. (1888|bozpieczaia Spożecznej, |tel. 164-31. 
e meert e | AMON Markuszewska- 

Część kamienicy śród |puękiewi 

dla sai, Oleg. | iowiczowa, Znalazcę 

ty IKP Bydgoszcz „1889” 
(1889g) 


wynagrodzę. 20 Słycz- 
nia 9-4. (1885g | akt, Łódź, „Pi. 


IEDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY 
PRASA DEMOKRATYCZNA = NOWA EPOKA” 


ROZKŁAD JAZDY autobusów PKS 
ważny od 


á Grudziądza p, Fordon- Wióki 
=. . 
10 murarzy oraz 20 robotników fizycznych nie- Świecie - Chełmno = Szynych 1400 
s Chełmna p. Świecie / 130x 
s Barcina p. Łabiszyn 
n» Tucholr p. Mrocze- Sępólno 
„Nakła p. Łabiszyn-Szubin 


Stanisław Piłat, Łódź, ul.| - 
Wólczańska nr 155, — 
(1859k 


Piekarnia - Cukiernia Tu-|na — warunki dobre — 
recka „Bosfor” [Ali Czo- |bezdzietne mażżeństwo. 
Wolno- | Bydgoszcz, Al. 1 Maia 5 

(1736k m. 2. 


O 
„RENUMERA TĘ ZLECONA PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSIKIi: 
URZĘDY ! AGENCJE POCI'TOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO ar V1-1861. 

- WYDAWCA SPÓŁDZ WYDAWNICZA 
WARSZAWA, SNIADECKICH tt 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY UL CZERWONEJ ARMII 2%, TEL 13-41 1 95-42. 


20 maja 1951 r- j 


11,00 18.00 
Iso x 


45 
Żnin 15,10 


(1706k. |wogrodzki i S-ka, Łódź, |Mażżeństwo poszukuje 
Piotrkowska 7. — (1860k|pokoju ewent. śródmie- 

ściu. Oferty IKP Byd- 

| zcusy _ JĄ] zakad Wulkanizacyjny, |9oszcz „1853”. (18539 


Pomoc domowa AMA 


(19019 


5087, 


Czcionki i tlok Drukarm Spółdzielm Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 ı 33-42 


me, lornetki, mikrosko- |szynopisanie, 
py, kupuje i sprzedaje |Informuje Łódź, skrzyn- 
kowska 83. 


Wózek sportowy czeski |czesne 
kupię. Bydgoszcz, Śnia- |ne 
deckich 32 m. 5a. (1842 |Łódź, skrytka 163. (1707k 


Wózek spacerowy czeski 


UGŁOSZENIA drobne 
»płata za 10 słów Maksymajns tlość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr: w tekście 1080 zł za tekstem 450 zł nekrolog! 
3,— zł ża I mm Ogłoszenia w specjalne) rubryce 30.= zł 
za 1 wiersz tełamowy (za tekstem) w 

drożej, Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpnwiadamś! - Kanta PRO IKP” nr V?-140. 


angielski, 
Łódź, Piotr-|ka 57, (654 
(1634k Trzymiesięczne nowo» 


yis 


ęgowości, 


ksi 


j y i „„ Dziewierzewa p. Łabiszyn 
y dniowy. 12.15 Muzyka. 12.30 Audycja dia wsi. |2 księgowych od zaraz na staža posadę y < lumale w.4ei. zóboczł kupię, po o dobze OGŁASZA JCIE SIĘ 
12.45 Na swojską nutę, 13.25 Program dnia. kują Zakłady Mięsne w Wielkopolsce. Bliższych inform. udziela dyżuray dworca aviobusowego nnee, | dose, Po- w IKP 

13.30 Audycja szkolna dla klas Ill — IV. 13.50 | warunki MI dobre. Of be | morska 3-1. (18959 

Audycja ZNP. 14.05 Muzyka, 14.30 Audycja |go IKP Pa zak w | 01902”. erty 10 ti 7 


— Czy pan takie 
lotnik? 

— Nie 
automobilistal 


po 1% zł te słowo Minimalne 


niedziele | święta 


E-11-10067, 


dę masowej imprezie, 


Biegi przełajowe o Puchar Redakcji IKP mają już swoją tradycję. 
W ub. roku do szlachetn 


Tak 


we 


triumiator 


Corocznie do Bydgoszczy zjeżdża 
ego współzawodnictwa stanęła kilkuset osobowa g 


* ©. CZ ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 
ruszyli przed rokiem... 


Felieton niedzielny 


10 przykazań dla czytelników 


okazji trmają- 


= 


cych _ jeszcze 
„Dni Ośmiaty, 
Książki i Prasy" 
zwróciła się do 


mnie delegacja zło 
żona z kilku zna- 
jomych książek, a 
jej przeroodniczą- 
ca, panna bc..irystyka Broszurkiewi 
czówna mygłosiła takie oto przemó- 
mienie: 

— Przybycie nasze do redakcji po- 
duktorwane zostało szczerą troską o 


dociera dosłoronie wszędzie — nie za 
rosze jest jeszcze należycie traktoma- 
na. Wobec tego zwracamy się do oby 
matela z prośbą o opublikowanie o- 
pracomanych przez nas dziesięciorga 
przykazań, które — mierzymy r to 
mocno — przyczynią się znacznie do 
polepszenia doli książek. Czy” może- 
my liczyć na pomoc obymatela? 

Przeczytałem i pomiedziałem, że 
omszem, mogą. A że „słomo się rze- 
klo — kobyłka u płota" — więc ni- 
żej drukujemy ome -dziesięcioro 
przykazań: 

1 Nie wolno książek przechowywać 

ro kredensie razem ze szmalcem 

i mędliną, ani m szafie razem z bie- 
lizną. Książki powinny mieć do swej 
dyspozycji odrębny kącik. Chociaż 
ciasny, ale własny. Wyjdzie to na do 
bre i książkom i ich właścicielowi. 

2 Książki trzeba oszczędzać, ale 

bez . przesady. ` Np. jeśli ktoś do 

tego stopnia oszczędza książki, że na- 
met nie rozcina ich kartek — jest to 
już grubą przesadą. Taki „mistrz .0- 
szczędności' daje tym dowód, że ksią 


Płaszcze 


dobro książki, która choć rozchodzi | K3ch 


si? u nas w milionach egzemplarzy i | 


żek użyma jedynie jako dekoracji 
mieszkania, że nie obchodzi go ich 
treść i że z czystym sumieniem można 
by było mu je skonfiskować i prze- 
kazać bibliotekom publicznym, 


5 Zabrania się surowo „czynić na 
marginesach dopisków, lub pod- 
kreślać perone zdania, czy fragmenty 
Fakt, że ten, czy inny ustęp bardziej 
lub mniej nam się podoba obchodzi 
tylko nas i hie upoważnia do zaśri- 
niania książki, Dodajmy tu, iż pod- 
czas gdy czynienie dopiskór na książ 
stanowiących naszą młasność 
jest grzechem, to czynienie tego sa- 
mego z książkami « wypożyczonymi 
uznać należy za ciężkiego kalibru 
przestępstwo, które winno być kara 
ne m sposób ostry i przykładny. 
4 Nie molno użymać książek w cha 
rakterze brakujących nóżek od 
biurka, szafy, czy kredensu. Nieswol- 
no również ugimać się książką, 
jako deską do krajanią kiełbasy lub 
boczku „ałko jako przykryroką do 
garnka, Książka ma własne, zupełnie 
inne przeznaczenie. 
5 Książkę należy czytać planowo 
tzn. od pierwszej strony do ostat- 
niej nie wolno zaglądać przed rozpo- 
częciem lektury do zakończenia, aby 
stwierdzić, jak się ta historia skoń- 
czyłaą i czy on ożenił się z tą, czy tam 
tą, Takie czytanie dyskredytuje nas 
jako czytelnikóm. 
6 Zbrodnią, wołającą o pomstę do 
nieba jest wyrywanie z książki 
kartek celem zapakomania w nie śle 
dzi, mydła, czy skarpetek. Ciężaru 
tej zbrodni nie umniejsza fakt, że o- 
kaleczona bestialsko książka stanowi 
naszą własność. Książka jest zarosze 


wiosenne 


FoS f. 


Wiosna wprawdzie damno się już zaczęła, ale z nią nigdy nic nie- 


wiadomo (jak zmykle:z kobietą). 


że m chmili, kiedy oglądasz to zdjęcie, Czytelniczko, na 
Mija ogł”, — ale kto mie, czy jutro znów z przyjemnością nie 


młożysz płaszcza. 


W przewidywaniu tej smutnej raczej 


modele płaszczy wiosennych. 


|| m 


okoliczności, publikujemy droa 


książką i trzeba pamiętać o jej spo- 


łecznym charakterze. 
Z Nie poleca się dawania książek 
małoletnim dzieciom m charakte- 
rze zabaroki, Nasi milusińscy. mają 
bowiem wspaniały dar przemieniania 
najpiękniejszego tomu m żałosnego 
obszarpańca, nadającego się tylko do 
rozpalenie ognia w piecu. Dzieci ma- 
ją tańsze i bardziej praktyczne za- 
baroki, niż ilustrowana encyklopedia 
m trzech tomach, lub cenna „Historia 
malarstwa”, która choć obfituje ro 
barone obrazki, lecz nie powinna za 
stępować pluszowego niedźmiadka, 


czy konia na biegunach. 

8 Nie wolno czytać książek przy 
jedzeniu. Z dwóch przyczyn: pó 

pierwsze latwo książkę zaplamić i 

ubrudzić sosem, lub zupą, po drugie 

latwo sobie wykłuć oko widelcem. 


Ten rozpowszechniony zwyczaj nale | 


ży suromo tępić. Piękne pole do po- 
pisu mają tu panie domu, 


9 


że nie należy książek pożyczać, 


książki można i książki trzeba po- | 


życzać naszym bliźnim. Książka nie 
została napisana i wydrukowana po- 
to, żebyśmy marynomali ją zazdroś- 
nie w naszej bibliotece, Oczymiście 
przy mypożyczaniu książek trzeba za 
chować pemne ostrożności, ma jące na 


celu zapewnienie nam zwrotu poży- 
czonego tomu, z 
Książki należy otaczać sza- 


10 cunkiem i dbałością: Nie wol 
no ich niszczyć, brudzić, plamić. Nie 
wolno ich konserwować, lecz trzeba 
je upomszechniać. 


Z tego powodu, iż wydaje się nie 
ulegać wątpliwości, że powyższe dzie 
sięcioro przykazań słusznie naśmie- 
tla sprawę — podpisuję się pod nimi 
oburącz i r imieniu milionów ksią» 
żek, znajdujących się w kraju, ape- 
luję do czytelników o ich. respekto- 
manie. 


Z książkowym pozdrowieniem 
JUR. 


Jezioro 


Armenię ktoś nazwa? krajem kontra-- 


stów, ale najwięcej ich można zoba- 
czyć w okolicach górskiego jeziora Se- 
wan. Leży ono w odległości 66 km od 
stolicy Armeni, na wysokości 1916 m 
nad poziom morza, powierzchnia jego 
wynosi 1416 km kwadr. — prawie dwa 
i pół razy wvększe od jeziora Genew- 
skiego — największa zaś gqżębokość — 
99 m. Ogromny ten zbiornik mieści 
w sobie 58,5 miliardów m sześc. wody. 
Jezioro obfituje w rybę. Rozwinął się 
łu przemysł rybny. W ślad za rybami 
przyszli geologowie, archeologowie | 
energetycy. Na brzegach ieziora dużo 
jest cennych kopalin, jak np, obsid'an 
— wulkaniczne szkło, bardzo twardy 
m:neraż różnokolorowy, bogaty w krze- 
mień į podobny z wyglądu do szkła; 
gps, a najważn e'sza — żelazisty chro- 
mił (ma zastosowanie w metalurgii). 
Okolice jeziora mają ślady życia ludz 
kleqo z okresu kamienne| epok” (prace 
dla archeologów). Armenia radziecka 
to krai hydroenergii. Na rzece Zanga 
zbudowano cały szereg hydroelektrow 
ni. Rzeka Zanga doprowadza wodę 
do sztucznych jezior iak np. jezioro 
Ewgardrkie o pojemności 150 mtionów 
m sześc. lub Kuszczińskie — 80 mil. 
m sześc. Woda rozprowadzona z tych 


rupa, której 
— Kielas z Gdańska — biegnie jeszcze w zwattej 


Wbrew popularnemu mniemaniu, | ; 


stawce rywali, 


FILM TYGODNIA 


z DULE. X (ZO A cz iaaa SLE aaa aaa i i a E AAAA a 
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ją najlepsi biegacze ze wszystkich stron Polski, by wziąć udział w tej napraws 
część widzimy na zdjęciu w chwilę po strzale startera. Późniejszy * 


, 


Mussorgski- 


Radziecka kinematografia przeka- | bardzo wysokim poziomie i nie dziw 


zuje coraz częściej społeczeństrou, po- 
tomności i całemu śmiatu historię 
i życie znakomitych postaci uczo- 
nych, muzyków, wynalazców i mo- 
dzów r roalce o wyzwolenie czło- 
mieka.. Ten rodzaj filmów biogra- 
ficznych pozwala przypomnieć ludz- 
kości, że m czasach, kiedy ruch po- 
stepowy. dłamiony KA rzez możno- 
mładców, istniał jednak na mszyst- 
kich odcinkach życią tak kultural- 
nym jak i naukowym ruch myzmo- 
leńczy. Przedstawiciele tego ruchu 
m swoich utworach: poruszali palące 
troski uciemiężonego narodu, marstro 
chłopskich i robotniczych. Stąd też 
nie mszystkie utwory "mimo bez- 
Wn kn =S poziomu arty- 
stycznego ukazymały się bądź na des 


kach scenicznych bądź też na pół- 


kach księgarskich, bowiem tu i óo- 
dzie dopatrywano się cech remolu- 
cyjnych. Modest Mussorgski, znako- 
mity kompozytor żyjący na przeio- 
mie XIX wieku swoją troórczością mu 
zyczną niewątpliwie pobudził do roz 
myślań ówczesną klasę panującą, u- 
czulając j eśnie umysły biedo- 
ty. Samo. roprowadzenie na scenę 
„Borysa Godunoma* oraz 
szczyzny' mymołało w okresie tym 
moc zastrzeżeń i interwencji, podob- 
nie jak „Hałka” Moniuszki. Pod 
względem artystycznym film jest na 


Sewan 


zblorników (kanałami) zrasza 130 tys. 
ha, cierpiących na brak wody. Od r. 
1950 zaczęża pracować hydroelektrow- 
nia w Giumuszges. Jaki ogrom pracy 
wykonano przy jej budowie — świad- 
czą następujące dane: zbudowano 8 
robotniczych osiedli, 26 km kanallzacji, 
wykopano 1 milion m sześc. ziemi < 
ponad milion m sześc. betonu żelazo- 
befonu. 

Z ostatecznym uporządkowaniem se- 
wańskiego problemu podniesie się 
znacznie życie przemystowo-gospodar- 
cze Armenii (przemysł chemiczny, ko- 
lorowych i lekkich metali, materiażów 
budowlanych,. ogniotrwałych, budowy 
maszyn itp.) i 

Już dziś znajdują się tu wielkie za- 
kłady karbidowapienne, masy piastycz 
nej, nawozów sztucznych, łu łeż znaj- 
duje się jedyna w ZSRR fabryka tzw. 
mullitu — materia} wyłapiany z kwarcu 
| mający zastosowanie w hutach szkla- 
nych (tygle), fabryka aluminium, zapro- 
iektowano kombinat c>owiany, 

Około 20 naukowo-badawczych in- 
styłutów Armen:', Moskwy | Leningradu 
bierze udział w rozwiązywaniu sewań- 
skie: sprawy. Wykorzystan'e energi| 
jezlora Sewan słażo się w Armenii o- 
gólnopaństwową sprawą, A. Z. 


„Chomań- | lecz z siana. 


nego, że na tegorocznym festiwalu 
filmów w Cannes otrzymał nagrodę 
za wspaniałą dekorację i inscenizację, 
Kolory dostosowane bardzo trafnie, 
a na szczególne wyróżnienie zaslugu- 
je starannie dobrana obsada aktor- 
ska. W tytułowej roli występuje zna 
ny już u nas z filmu „Życie dla nau- 
ki“ (Pawłow) — Aleksander Borisoro, 
poza nim midzimy ro obsadzie Miko- 
laja Czerkasowa, m roli  Stasową 
przyjaciela miełkiego kompozytora 
oraz Lubow Orłorą m roli śpi - 
ki Płatenowej. Film ten będale miał 
szczególne mzięcie mśród sfer mu- 
zycznych, bowiem muzyką Mussorg- 
skiego z racji wystawiania na sce. 
nach polskich „Borysa Godunoma* 
jest szczególnie znana i miła. Reży» 
serowi Grzegorzowi Roszakori w 
ży się rónież uznanie za tak nikli 
mie acomany scenariusz i reżysea 
rię filmu, (ea. Baa 


———... 


Sławni Polacy 
w anegdocie 


Świetny artysta, komik- scen ware 
szawskich, Alojzy Żółkowski (1814— 
1889), który dzięki wybitnemu talens 
| towi scenicznemu szybko stanął w 
rzędzie pierwszych. aktorów sceny 
polskiej miał jak to zwykle bywa, 
w początkach swej kariery wielu 
wrogów wśród kolegów, którzy -zas 
zdrościli rosnącej jego sławie i pos 
wodzeniu. * 

Gdy pewnego wieczora, po ukońe 
czeniu przedstawienia, zasvnano artys 
stę kwiatami i wieńcami, wśród hue 
raganu oklasków i wywoływań, jes 
den z takich zawistnych kolegów 
pragnąc ten triumf Żółkowskiemu zas 
mącić — posłał mu na scenę również 
wieniec, ale uwity nie z kwiatów, 


Żółkowski domyślając się autora 
tej demonstracji, obecnego zresztą na 
widowni i pragnąc się pomścić, schy» 
li} się, podniósł ów wieniec i za 
czekawszy aż widownia nieco się us 
spokoi, powiedział: 

— Dziękuję serdecznie kochanej 
publiczności za owację, kwiaty i ue 
znanie, Najwięcej jednak — wyznać 
muszę — ucieszyła mnie ta wiązanka 
siana, gdyż ten, który mi ją ofiarował, 
to naprawdę jakby sobie od ust 
odjął. $ 

Nie trzeba dodawać jaki huragan 
oklasków odezwał się na widowni po 
tych słowach artysty, 


FRAK HISTORYKA 

Sławny nasz historyk; Tadeusz Kos 
rzon, znany był ze swego roztargnies 
nia, Mianowicie na jubileusz -znas 
nej wówczas poetki Jadwigi Łuszs 
czewskiej (Deotymy) miał się Korzon 
ubrać w nowy frak, qdyż stary już 
zupełnie nie nadawał się do użytku. 
Tak się złożyło, że żona uczonego, 
która znając -iego roztargnienie, za 
wsze przygotowywała mu garderobę 
—tym razem byża nieobecna i. nie 
mogła osobiście dopilnować szczecós 
łów garderoby — więc Korzon ubrał 
się sam i poszedł. 

Na przyjęciu u Łuszczewskiej Kø 
rzon zauważył, że wszyscy obecni pil 
nie mu sie przypatrują, ale nrzypusze 
czał, że interesie ich i doskonały mm 
teria} i najnowszy krój traka. 

Dopiero w domu dowiedział się od 
zmortwionej żony, że przez przegczes 
nie ubraj na tę uroczystość stary 
frak, bez guzików i kołnierza. 


